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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraayi 
ulica Czarnieckiego 1. i2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ager.cyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haue- 
*»anna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  16 K., k w a r ta ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K„ m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Ni e mc z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich inayeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

..Przewodnik naukowy i literacki1' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hak 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne 1 liczbowe' po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausntanna !. 9. 1 w biurze Ludwi­
ka Plohna ul, Karola Ludwika I. 9; we Franeyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

CZĘŚC URZĘDOWA

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował ofieyałami kancelaryjnymi kance­
listów sądowych: Michała D e n k o  w Dob­
czycach, Leoplda S c h m a h a  w Andry­
chowie, Ignacego O i e m b r o n i e w i c z a  w 
Wadowicach, Teodora Z a b i e r z e w s k i e -  
8 'o w Krośnie i Kazimierza K i e r  s ż o n k a  
w Nowym Sączu z pozostawieniem ich na 
dotychczasowych miejscach służbowych, tu­
dzież zamianował kancelistami sądowymi: 
podoficera rachunkowego I. klasy 17 pułku 
obrony krajowej w Rzeszowie Tomasza B ą- 
k a dla Frysztaka i pomocników kancelaryj­
nych : Jana Stanisława 2-ga im. K u z d r z a- 
ł a dla Dukli i Adama S c h m i d t a  dla Wie­
liczki, zarazem przeniósł oficjałów kancela­
ryjnych Antoniego K o c h a  i Hipolita D u- 
b i e l ą  pierwszego z Frysztaka do Tarnowa, 
drugiego zaś z Jawo: zna do Bochni, tudzież 
kancelistów sądowych : Leopolda W a g n e- 
r a  z Brzeska do Krakowa, Andrzeja D u- 
l i a n a  z Mszany dolnej do Brzeska, F ran ­
ciszka K o g u t a  z Przeworska do Rzeszowa 
• Józefa S e k u n d ę  z Niska do Przeworska-

CZĘŚĆ ETEURZĘEOWA

Lwów, 29 października.

Dotychczas mieliśmy „sumy neapolitań- 
skie", obecnie przybywa „neapolitańska pana- 
nia" i „neapolitanizm". Ten ostatni pozosta­
nie synoninem zorganizowanej korupeyi, podo­
bnie jak n“apolitań.ska panama otwiera przed 
oczami Europy obraz poprostu trudnej do po­

jęcia przedajności i zgnilizny stosunków pu­
blicznych w Neapolu.

Prawdziwie włosy powstają na głowie, 
gdy się czyta streszczenie sprawozdania ko- 
misyi śledczej, wydelegowanej w listopadzie 
z. r. po procesie deputowanego Casale przez 
rząd włoski do zbadania stosunków w zarzą­
dzie miejskim Neapolu. Wspomniany proces 
odsłonił przed Włochami i przed światem 
rąbek tajemnicy i pozwolił spojrzeć w otchłań 
zepsucia, jakie zagnieździło się nad przepy­
szną zamka neapolitańską. Zaniepokojone wła­
dze włoskie, które przez długi czas były nie­
czułe na przestrogi i głuche pogłoski, wy­
delegowały osobną komisyę z senatorem Sa- 
! edo na czele. Naturalnie, interesowani w Nea­
polu robili wszystko, ażeby komisyi uniemo­
żliwić jej starania i trzeba zaiste podziwiać 
odwagę, zaparcie się i gorliwość tych ludzi, 
którzy aby dojść prawdy, mieli do walczenia 
z najrozmaitszemi niebezpieczeństwami, prze­
szkodami i trudnościami, a jednak zadanie 
swe spełnili i występują obecnie ze sprawo­
zdaniem, obejmującem dwa tomy, każdy o 
900 stronicach druku, pełnem wymownych fa­
któw i cyfr. Ażeby osłabić wiarogodność tego 
sprawozdania, starano się rzucić cień na oso­
by komisarzy, starano się przedstawić ich w 
jak najgorszem świetle, robiono im niezliczo­
ne przykrości, czyniono niesłychane tru­
dności. Wystarczy zaznaczyć, że pomiędzy 
trudnościami t, mi sprawozdanie wymie­
rna . , y ‘.graniczny nieład w urzędach gmin­
nych, arak ogólnego archiwum, chaos w ar­
chiwach ppecyalnych, zniknięcie mnóstwa do­
kumentów, brak odpowiednich aktów także 
w archiwum prefektury" — bo ztamtąd usu­
nięto wszystkie dokumenta, które tyczyły się 
wniosków prefektury do rządu centralnego, 
zwracających uwagę na stosunki w gminie Nea­
polu i domagających się rozwiązania rady 
gmin ej. Do tego dodać trzeba „jawną nieprzy- 
jaźń lub bierny opór wszystkich niemal urzę­
dników gminnych z wyjątkiem niewielu uczci­
wych i roztropnych."

Pomimo to wszystko komisya zdołała 
stwierdzić szereg faktów, które po prostu dru­
zgoczą dotychczasowych możnowładców neapo- 
litauskieh a dowodzą, że rządy w Neapolu 
niewiadomo od jak dawnych lat znajdowały

się w rękach szajki, która wspierając się na­
wzajem popełniała niesłychane nadużycia, 
okradała miasto i mieszkańców, dopuszczała 
się rzeczy, zdawałoby się, niepojętych w pań­
stwie nowożytuem. Wydział miejski, Rada 
miejska, miejscy urzędnicy, nauczyciele, przed­
siębiorcy, kupcy, prasa, polieya, rozmaite g a­
łęzie administracyi, wyborcy, deputowani i 
państwowe organa nadzorcze, — wszystko to 
było przedajoe, wszystko tworzyło jedną zor­
ganizowaną klikę, która myślała tylko o wła­
snym interesie, w sposób po prostu zbrodni­
czy starała się wyssać ze wszystkich i ze 
wszystkiego jak największe fundusze i scho­
wać je do własnej kieszeni. Poczucie obowią­
zku, uczciwość, moralność osobista czy oby­
watelska, to wszystko dla nich nie istniało. 
Jeżeli znalazł się pomiędzy nimi kto uczciwy, 
nie odważał się stawiać im oporu, lecz, dla 
miłego spokoju, aby ujść zemsty, ulegał i — 
pomagał w bezprawiach. Z górą pięćdziesiąt 
procent urzędników nie miało żadnych kwali- 
fikacyj; byli pomiędzy nimi ludzie karani kil- 
kumiesięcznem więzieniem za oszustwa; two­
rzono osobne posady dla nieuków, byle tylko 
mieć gdzie umieścić kogoś protegowanego 
przez jednego z członków Camorry. Od chcą­
cych się dostać do urzędu wymagano egza­
minu, ażeby zaś zdać egzamin kazano płacić 
tysiące, — kto się nie opłacił, padał bezwzglę­
dnie. — Towarzystwo tramwayowe „porozu­
miawszy się" z członkami rady miejskiej prze­
dłożyło nowy układ, tak jednak niekorzystny, 
że miejskie biuro techniczne oświadczyło si- 
przeeiw niemu. Wówczas posady owych techni­
ków zwinięto a uporawszy się w ten spo­
sób z niechętnymi przeforsowano układ; radni 
miejscy dostali za to od Towarzystwa 180.000 
lirów. — Także prasa neapolitańska maczała 
ręce w tych oszustwach i nadużyciach; nie­
które redakeye były po prostu ageneyami, 
wj których można było wytargować każdą 
sprawę, jaka miała być załatwiona w radzie 
miejskiej lub magistracie — zależało tylko od 
ceny. Scarfoglio, kierownik dziennika Mattino 
obwiniony jest, że za poparcie przedsiębiorstw, 
d!a  ̂których potrzebna była koncesya ze strony 
gminy, zażądał i po części otrzymał wielkie 
sumy. Podobnie postępowała jego żona, sławna 
powieściopisarka Matylda Serao.... Gdzie me

można było dosięgnąć inną drogą, dosięgano 
przy pomocy not szkolnych dla dzieci, wypę­
dzania ich lub karania, przenoszenia i pro­
mowania. W zamian za usługi wyborcze, od­
dane' osławionemu Oasale przez urzędników 
miejskich, tenże Oasale zażądał od gminy wy­
dania stowarzyszeniu urzędników gminnych 
jako „makulatury" wszystkich aktów z archi­
wum miejskiego, których usunięcie było urzę­
dnikom pożądane lub potrzebne.

Nie podobna wyczerpać najbardziej na­
wet rażących przykładów tego, co się w Nea­
polu działo. Niechbyż przynajmniej powiodło 
się obywatelskiej pracy tej komisyi zdziałać, 
aby podobnie smutne rzeczy nie powtarzały 
się ani w Neapolu, ani gdziekolwiek indziej 
we Włoszech.

Sprawy parlamentarne.

rozpoczynają się znowu posie­
dzenia Izby posłów, które odbywać się będą 
w tym tygodniu także jutro i pojutrze, po- 
czem nastanie trzydniowa przerwa z powodu 
dni Zadusznych. Ponieważ poseł Peschka. jak 
donoszą z Wiednia dzienniki, zgodził się na 
odłożenie aż do ukończenia dyskusyi budże­
towej rozpraw nad nagłością swego wniosku, 
uczynionego na ostatniem posiedzeniu Izby 
posłów w sprawie zniesienia handlu termino­
wego zbożem, przeto nie zachodzą obecnie 
żadne przeszkody, aby pierwsze czytanie 
budżetu mogło być dalej bez przerwy prowa­
dzone. W kołach parlamentarnych mają na­
dzieję, że pierwsze czytanie budżetu będzie 
skończone we czwartek, poczerń nastąpi dłuższa 
przerwa dla obrad komisyjnych nad budże­
tem, w czasie której odbędą się tylko dwa 
posiedzenia dla wniosków nagłych i dla no­
wego podatku od biletów kolejowych. We­
dług dzienników, niektóre stronnictwa przy­
jęcie tego podatku czynią zależnem od zapro­
wadzenia czwartej klasy na kolejach państwo­
wych.

Niektóre dzienniki, mianowicie czeskie, 
podawały w ostatnich dniach nieustannie po-

tata
U

CZY ZKAtEI JEJ JUSZE?
(Ciąg dalszy).

Izdebka czysta, ale zimna, bezświetlna, 
rzadko promykami słońca rozgrzana -  szara, 
jak szarą była bieda, stale tu goszcząca, którą 
teraz przybyła odwiedzić, a może pocieszyć — 
śmierć. Przed śmiercią, wpadły ostatnie pro­
myki słońca tej biedy — wiara i miłosierdzie, 
księdza już nie było, lecz blada wykwintna 
Postać pani Elżbiety, pochylona nad kolebką, 
ha tle tej izdebki smutku, występowała niby 
kamea, w ciemnej oprawie. Oczy jej od łez 
Wilgotne spotkały się z mojemi. Nie było w nich 
Samych, pogardliwych błysków, lecz drżał 
ból, tkliwość i nigdy dotąd nie widziana 
hńękkość. Otoczył ją nowy czar, większy od 
artyzmu — słodycz niewieścia.

Zbliżyłem się do niej ofiarując moje 
jisługi; dała mi kilka zleceń, poruczy wszy za­
jęcie się trumną i doniesieniem władzy o śmierci 
stróżowej; mówiła szybko, głosem urywanym, 
gdyż dławiło ją  wzruszenie, a ile razy, wzrok 
Jej padał na kolebkę, guzie dwa życia, spo­
wite w jednej wązkiej kołderce, wychylały się 
do tego świata nędzy i śmierci, nowa fala 
smutku zalewała jej oczy.

W dwa dni potem odbył się pogrzeb, 
'laki pogrzeb! Nędza odprowadziła swą ofiarę 
ha cmentarz. Szli za nią ksiądz, siwy staru­
szek— pani Elżbieta, jej kucharka, dwie ku­
moszki z kwiatami pąsowymi na wypełznię-

tych kapeluszach, chrzestna kwiląca głośno 
a przesadnie i schudzony, z bolu nieprzy­
tomny, Moryś, w nowym płaszczyku, który 
mu uszyła matka.

Pani Elżbieta przyjęła z wdzięcznością 
moje ramię. Ten pogrzeb, musiał jej przywołać 
na pamięć straszne chwile, gdy tak szła raz po 
razie, za trumnami ukochanych, bo .kamien­
na maska smutku, której nie zdejmowała 
nigdy przed ludźmi, opadła zupełnie z jej 
twarzy — i ciche łzy, spływały po niej bez 
przerwy.

Tydzień minął spokojnie. Właściwie nie 
spokojnie, bo nad moją głową, w mieszkaniu 
pani Elżbiety, działy się rzeczy dla ranie nie 
zupełnie jasn e : jakieś przesuwanie mebli, bie­
ganie, dreptanie — nawet kołysanie, ba i śpiew 
nieśmiały— ale l0 już chyba była moja ima- 
ginacya!

Tylko fortepian się nie odezwał — lecz 
dziwna rzecz, jam teraz mniej tęsknił do mu­
zyki. Grały mi w uszach echa dzwonów po­
grzebowych, szept pacierzy, krzyk niemowląt — 
przychodziły jakieś posępne, szare cienie i 
skarżyły się: „weź nas, przytul do serca, bę­
dzie ci % nami dobrze".

Więc brałem te głosy, te duchy, wcie­
lałem je w pieśni.

Pc tygodniu jednak wzięła mnie szalona 
ochota zajrzeć do mieszkania pani Elżbiety. 
Kto wie ? może nareszcie otworzą się dla 
mnie podwoje zaklętego przybytku! Artystka 
spotykana na ulicy, spoglądała j koś przyja­
źniej, łączyło nas wspomnienie pogrzebu, 
wspólna jałmużna.

Zadzwoniłem. Moryś, zdaje się na dobre 
tu rozgospodarowany, otworzył mi drzwi i bez 
pytania wprowadził do mieszkania.

Słońce naprzeciw zaglądające w okna, 
siało złote blaski, na pokój widny, błękitny 
na ciemną postać pani Elżbiety, która klę­
cząc przy małem łóżeczku, głowę chowała 
między poduszki i śmiała się w głos, igrając 
z różowemi buziami bliźniaczków.

Stan ąłem jak wryty. By łaź to ta sama 
kobieta, ponura i sztywna, którą widywałem 
od lat dziesięciu?... Biło od niej jakieś ciepło, 
serdeczne a miłe, blask taki, jak gdyby wy­
kąpana w owych promykach słońca, zapoży­
czyła od niego jasności, dobroci i wdzięku.

Ujrzawszy mnie, drgnęła, widocznie nie­
przyjemnie zdziwiona. Uśmiech zamarł na 
ustach, w oczach zadrżał płomień dumy, Ucz 
ja nie czekając zanim mnie ostro przywita, 
począłem ją  przepraszać. Ośmieliłem się prze­
rwać jej zajęcie i wtargnąć do mieszkania, 
dla tego tylko, że miałem gorącą chęć przyj­
ścia z pomocą sierotom po Klemensowej i 
sądziłem, że najlepiej zrobię, gdy się wprost 
do niej udam.

Pani Elżbieta spojrzała na mnie bada­
wczo: pokorna moja postawa, a zapewne wię­
cej jeszcze inteneya wizyty rozbroiła ją. Zo­
stawiła dzieci Katarzynie i zwracając się do 
m nie:

— Przejdźmy do salonu — tam rozmó­
wimy się swobodniej.

Kiedyśmy się znaleźli, w miłym, cie­
płym, wonnym saloniku, gdzie z ram dużego 
obrazu, spoglądał ku nam mężczyzna, niepo­
spolitej, przedziwnej urody, ona, odezwała się 
pierwsza:

— Bardzo jestem panu wdzięczną, i w 
imieniu tych sierót, dziękuję za wszystko, co 
pan dla nich zrobił i robić zamierza. W ła­
śnie zastanawiałem się nad tern, co począć z 
Morysiem. Może pan zechce przyjść z po­

mocą Morysiowi. Niepodobna zostawić go bez 
opieki. Maleńkie zabrałam do siebie, ale chło­
piec... Mam trochę za mało miejsca, aby całą 
gromadkę pomieścić. Ozyby pan nie mógł 
wziąć Morysia do siebie. ? Zle byłoby zosta­
wić go na pastwę ojca, gdy z więzienia po­
wróci.

— Z więzienia? to on nie powrócił je­
szcze ?

— Pan nie wie? nie było go przecież 
na pogrzebie.

—- A prawda!
(Poeta, nie zauważyłem tak drobnego 

szczegółu, lecz ona — egoistka!)
— Bardzo to niebezpieczny człowiek, 

grzechem byłoby Morysia zostawić pod ta­
kim wpływem. Zresztą chłopiec do pewnego 
stopnia, może być nawet użytecznym... gdyby 
więc pan przystał...

Jak wymownejbyły oczy pani Elżbiety!... 
chciałem się im lepiej przypatrzeć — być dłu­
żej proszonym, faire le preciewc i broniłem 
się jeszcze.

— Hm... Morysia wziąć do siebie? — 
cedziłem wolno — to będzie trochę trudno, 
często wychodzę, wyjeżdżam, gdzież go zo­
stawię.

— Proszę pana, on już duży, nad wiek 
rozwinięty, da"sobie radę. Będę zresztą, nad 
nim czuwała. Moryś jest bardzo pilny, bar­
dzo zdatny, wyróść może na człowieka. Przy- 
tem posiada wybitne zamiłowanie do muzyki... 
powtarzam, szkoda byłaby wielka zostawić go 
na pastwę smutnego .losu.

(Dokończenie nastąpi).
Iry .



głoski o rzekomem przesileniu w gabinecie, 
w szczególności o rzekomym zamiarze ustą­
pienia P. Ministra dr. Eezeka. Wobec tego 
oświadcza wczorajszy po południowy Frem- 
denblatt, ze do tych pogłosek nie należy przy­
wiązywać żadnej wagi. Są one tylko echem 
usuniętych w piątek parlamentarnych tru­
dności.

Pester Lloyd, omawiając podróż P. P re­
zydenta Ministrów dr. Koerbera do Budape­
sztu, pisze między innemi, że Węgry nie pra­
gną wcale, aby mieszano nadal ich ważne 
ekonomiczne a nawet polityczne sprawy z 
walką stronnictw austryackich; powtóre nie ma 
w Węgrzech żadnego polityka, któryby przy­
pisywał parlamentowi lub opinii zamiar po­
gorszenia sytuaeyi ugodowej, lub wierzył w 
jego wyniki. Tern mniej nie można tego przy­
puścić o p. Szellu. Związek cłowo - handlowy 
albo będzie zawarty na dotychczasowych wa­
runkach, albo wcale nie będzie zawarty. — 
„Sprawy Węgier nie są rumowiskiem, któ- 
remby można wypełniać rozłamy dziełące po­
szczególne partye i narodowości, jakoteż rząd 
i partye

(Telegramy).
Wiedeń, 29 października. Subkomitet 

komisyi ekonomicznej dla narady nad proje­
ktem ustawy o popieraniu rodzimego prze­
mysłu, odbył wczoraj posiedzenie, na którem 
byli obecni: P. Minister handlu bar. Cali o- 
raz przedstawiciel Ministerstwa skarbu.

P. Minister handlu wskazał na przyja­
zną dla przemysłu tendeneyę projektu usta­
wy. Przedłożenie uwzględnia mianowicie in- 
teresa istniejących przedsiębiorstw przemysło­
wych, które w równej mierze, jak nowe przed­
siębiorstwa i nowe gałęzie przemysłu korzy­
stać mogą z przyszłych udogodnień, a przez 
zasadniczą regulaeyę dostaw znajdą większe 
niż dotąd uwzględnienie przy zbycie swoich 
wyrobów. Tego rodzaju regulncya jest nie­
mal konieczną, a niedawno wydane rozporzą­
dzenie do krajowych władz politycznych za­
prowadziło prowizorycznie ingerencyę ich w 
sprawach dostaw, która, gdy przedłożenie 
dojdzie do skutku, będzie wykonywaną na 
podstawie ustawowych zarządzeń.

Poseł Eomanowicz wskazał na nieró­
wnomierne od dawna traktowanie ze strony 
Eządu wschodnich krajów koronnych z za- 
ehodniemi w dziedzinie ekonomicznej. Galicya 
czekać musiała dziesiątki lat, zanim otrzymała 
od Państwa szkoły przemysłowe i zawodowe. 
Tryest na podstawie ustawy z r. 1891 otrzy-

krajowego. Następnie domagał się mówca, 
aby przy wszystkich publicznych dostawach 
uwzględniano przedewszystkiem znajdujące się 
w kraju przedsiębiorstwa przemysłowe, które 
wyrabiają dane artykuły. W tym kierunku 
zaznaczył mówca, że Skarb wojskowy nabywa 
rocznie konserw za 2 miliony koron, z czego 
na Galieyę, która posiada dobrze urządzony 
przemysł konserwowy, przypada tylko 37.000 
koron.

Subkomitet postanowił następnie prze­
prowadzić dyskusyę szczegółową.

W simie „UMeio Oto".
Kraków, 29 października. (Tcl. p ry  w.). 

Wczoraj o godzinie 6 popołudniu, w sali po­
siedzeń senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego odbyło się posiedzenie stałej 
komisyi wybranej w Zakopanem na wiecu 
członków Towarzystwa tatrzańskiego dla czu­
wania nad sprawą Morskiego Oka. Posiedze­
nie zagaił dr. Ponikło. Na wniosek prof. dr. 
Wróblewskiego uchwalono, że stałym prze­
wodniczącym komisyi będzie każdoczesny pre­
zes Towarzystwa Tatrzańskiego ewentualnie 
jego zastępca.

Z kolei objął tedy przewodnictwo dr. 
P o n i k ł o ,  który szczegółowo zdał sprawę z 
dotychczasowych zabiegów Towarzystwa Ta­
trzańskiego w sprawie spornego terytoryum 
koło Morskiego Oka i w celu usunięcia ztam- 
tąd żandarmeryi węgierskiej. Między innemi 
przypomniał inernoryał wręczony P. Namie­
stnikowi, oraz interpelacyę hr. A. Potockiego 
w Sejmie. Po wiecu Towarzystwa Tatrzań­
skiego, zakomunikowano uchwalone na nim 
rezolucye PP. Ministrom hr. Gołuchowskie- 
mu, dr. Koerberowi i dr. Piętakowi, P. Na­
miestnikowi i P. Marszałkowi. W ostatnim 
czasie wydział Tow. Tatrzańskiego wysłał de- 
putacyę do dr. Koerbera i dr. Piętaka. Odpo­
wiedź dana deputacyi przez P. Prezesa gabinetu 
znana jest ze sprawozdań dziennikarskich. — 
P. Minister dr. Piętak oświadczył, że będzie 
czuwał jak najenergiczniej nad tern, aby spor­
ne terytoryum było uważane jako ściśle neu­
tralne.

Następny mówca prof. dr. W r ó b l e w -  
s k i przedstawił obecny stan rzeczy. Super- 
arbiter dla Sprawy Morskiego Oka jest już

go terytoryum, czy też powodem ustąpienia 
są tylko warunki klimatyczne.

P r z e w o d n i c z ą c y  odpowiada, że 
stwierdzono tylko fakt, że żandarmerya wę­
gierska ztamtąd ustąpiła; czy na stałe, czy 
tylko w porze zimowej mówca nie może tego 
powiedzieć.

P. B e a u p r e  poruszył myśl wysła­
nia deputacyi do Najj. Pana, któraby upro­
siła orzeczenie Monarsze co do samowolnego 
postępowania władz węgierskich.

P. Józef H o p e a s  wskazał na potrzebę 
energicznej akeyi w tym kierunku, aby żan­
darmerya węgierska nie powróciła więcej, a 
w najgorszym razie, aby pełniła tam służbę 
wspólnie z żandarmeryą austryacką. Należy 
udać się powtórnie do P. Namiestnika i do 
P. Marszałka kraj., do P. Prezesa gabinetu, 
do Sejmu, do Koła polskiego, do Eady pań­
stwa, aby uzyskać uznanie naszych praw.

Należy za pośrednictwem dzienników 
wpływać na opinię publiczną, aby sprawa 
Morskiego Oka utrzymywana była w żywej 
pamięci wszystkich. P. Hopcas postawił w 
końcu szereg wniosków, nad którymi rozwi­
nęła się dyskusya.

Uchwalono między innemi: komisya po­
stanawia prosić o cofnięcie zakazu interwe­
niowania austryackiej żandarmeryi na spor- 
nem terytoryum, oraz o wydanie polecenia, 
aby także austryacka żandarmerya patrolowała 
równorzędnie z węgierską. Wykonanie tej u- 
chwały porucza się prezydentowi.

Wybrano komisyę dziennikarską, która 
ma informować dzienniki o stanie sprawy. 
Uproszono dalej hr. Zamoyskiego, który bę­
dzie dostarczał informacyj o każdym kroku 
ks. Hohenlohego i żandarmeryi węgierskiej. 
Uchwalono wysłanie deputacyi do Sejmu, 
która wręczy memoryał z prośbą o energi­
czne kroki w sprawie „Morskiego Oka*. 
Uchwalono wypracowanie krótkiego memo- 
ryału, odpowiadającego obecnej chwili. Pre­
zydent zajmie się wygotowaniem tego memo- 
ryału, który w formie broszury będzie ro­
zesłany do PP. Ministrów austryackich i wę­
gierskich, do arbitrów i superarbitra i in­
nych osobistości. Uchwalono uprosić Wydział 
krajowy, aby polecił archiwum krajowemu 
zbadanie aktów dyecesyi krakowskiej, czy nie 
ma tam materyału w sprawie Morskiego Oka. 
W końcu członek komisyi dr. Koy, zawiado­
mił, że niejaka pani Maniewska wniosła do 
sądu w Nowym Sączu skargę o zniesienie 
współwłasności parceli przy Morskiem Oku,
nrzez CO. W ra,7.ie niAktńrp OTnntn

poświęcenie i otwarcie już 38 z rzędu ochro­
ny dla dzieci, założonej pod egidą Towarzy­
stwa dobroczynności z zapisu ś. p. Maryi 
Jankowskiej; z uroczystością tą połączone było 
pierwsze w Warszawie „sadzenie drzewek* 
przez dzieci. Zebrało się mnóstwo publiczno­
ści, salę ochrony zapełniła już w ławkach 
dziatwa, odświętnie ubrana. Przybył już także 
siwowłosy ks. prałat Matuszewiez i przy­
brawszy komżę i stułę, rozpoczął w asyście 
dwóch księży akt liturgiczny. Wtem wpada 
rewirowy i przerywając akt uroczysty, zabra­
nia odbywać go dalej, gdyż „nie otrzymał 
formalnego zawiadomienia o pozwoleniu władz*. 
Nie pomogły przedstawienia obecnych repre­
zentantów Towarzystwa dobroczynności. Ks. 
Matuszewiez, dotknięty głęboko, przerwał ce­
remonię, zdjął komżę i zapowiadając wniesie­
nie skargi do władzy chciał odchodzić. Człon­
kowie zarządu jednak, mając pisemne pozwo­
lenie generał-gubernatora i widząc, że przy­
czyną zajścia jest nieporozumienie lub zwło­
ka w zawiadomieniu lokalnego nadzoru, poro­
zumieli się telefonem z kancelaryą oberpolie- 
majstra, który potwierdził dane pozwolenie, 
tak, że ks. Matuszewiez po 10 minutach mógł 
powtórnie przybrać komżę i dokonać aktu po­
święcenia. Zajście to jednak wywarło bardzo 
przykre wrażenie na eałem zebrania a ko­
respondent Czasu wyraża oczekiwanie, że wła­
dza kościelna niezawodnie upomni się w wła­
ściwy sposób o zadośćuczynienie, którego jej 
też władze wyższe zapewne nie odmówią.

Z Petersburga otrzymano w Warszawie 
wiadomość, że projekt utworzenia w Warsza­
wie Akademii sztuk pięknych przeszedł w 
rossyjskim ministerstwie oświaty bez szcze­
gólnych trudności. Obecnie cała ta sprawa z 
odpowiednią opinią i wnioskami ministerstwa, 
oraz petersburskiej Akademii sztuk pięknych 
zostaje wniesiona do rady państwa. Wobec 
projektu utworzenia w Warszawie Akademii, 
w ministerstwie oświaty powstała kwestya co 
do dalszych losów obecnej szkoły rysunkowej 
warszawskiej, znajdującej się pod opieką pe­
tersburskiej Akademii sztuk pięknych. W po­
wyższej sprawie rossyjskie ministerstwo oświaty 
odniosło się po wyjaśnienie do Akademii pe­
tersburskiej. Dodać należy, że lat kilka temu, 
kiedy wyłoniła się iuicyatywa utworzenia w 
Warszawie wyższego zakłada naukowego, po­
święconego sztukom pięknym, kilku przemy­
słowców z Łodzi wyraziło chęć, aby obecna 
szkoła rysunkowa była przekształcona na 
szkołę sztuki stosowanej, na wzór monachij-
c l n o i  I n h  K n r r tn g  £&7.H o rlic a . w
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w kraju są nowemi, gdyż tylko wówczas 
miałaby ta ustawa wartość dla G&lieyi. Ulgi 
podatkowe powinny się rozciągać na okres 
10 do 15 lat i odnosić się do wszystkich sto­
warzyszeń, obowiązanych do publicznego skła­
dania rachunków. Przy nadawaniu tych uła­
twień należałoby zasięgać opinii Wydziału

ścią; przydałoby się przejrzenie ksiąg dyece- 
zyi krakowskiej. Zastępcą kraju, arbitrem z 
naszej strony jest dr. Tehorznicki, korefe­
rentem prof. Balzer, obrona zatem naszych 
interesów spoczywa w znakomitych rękach.

P. Józef H o p e a s  zapytuje, czy żan 
darmerya węgierska stale ustąpiła ze sporne-

(Niemiłe zajście. — Akademia sztuk pięknych 
w Warszawie. — Budowa nowego teatru. — 

Brak korepetycyjj.
W Warszawie zdarzył się następujący 

przykry wypadek, o którym donosi korespon­
dent Czasu: W dniu 28 b. in. odbyło się

W Warszawie weUodzi na porząaeK 
dzienny sprawa budowy nowego teatru. Za 
budową oświadczyła się także komisya tea­
tralna a wyłoniło się już także kilka konkre­
tnych projektów.

Jeden z nich proponuje budowę teatru 
na posesyi b. pałacu Bruhlowskiego, drugi na 
placach po szpitalu Dzieciątka Jezus.

60)

(„Tehehvelcu p . Th. Bentzon).

(Ciąg dalszy).

XVII.

Pomimo postanowienia, że żyć będzie 
w zupełnem odosobnieniu, Marcela nie zdo­
łała w ciągu zimy, spędzonej w Areachon, 
uniknąć wizyt niektórych znajomych, będą­
cych w przejeździć. Najmniej przyjemną ze 
wszystkich była wizyta państwa de Yendes, 
którzy w drodze do Hiszpanii zatrzymali się, 
aby się z nią zobaczyć.

Berta w krótkim przeciągu czasu prze­
mieniła się w czystej krwi arystokratkę, któ­
rej brakło tylko trochę dystynkcji w ruchach 
i w mowie, ale dzięki stajennemu żargonowi 
przejętemu od męża, mogła bardzo dobrze u- 
chodzić za wielką damę z końca stulecia. Ni­
gdy jeszcze małżeństwo uie było tak pod ka­
żdym względem dobrane; rozumieli się wy­
bornie i całkiem otwarcie przyznawali, że są 
zupełnie szczęśliwi. Ten rodzaj szczęścia m ał­
żeńskiego godził prawie Marcelę z jej smu­
tnym losem; zasadzało się ono na wspólnych 
wadach, brakacł i śmiesznościach i tern było 
prawdziwe.

Od Berty usłyszała Marcela więcej, niż­
by nawet pragnęła o swojej rywalce, dawnej 
ich towarzyszce, „pięknej Kate*.

— I powiedzieć, moja kochana, że ona 
należała do naszego kółka, żeśmy z sobą do­
brze ży ły ! A ch! jakże będę trudną w wybo ­
rze znajomych dla moich córek, jeżeli będę 
je miała! Żadnych kursowi... za wielka mię-

szanina. Pójdą do Sacre Coeur , tylko tam !... 
Domyślasz się, z jaką przyjemnością przecho­
dzę koło tej zgubionej, patrząc na uią z gó­
ry (loża jej w Operze jest tuż przy mojej) — 
ale nie mogę jej nie przyznać, że ubiera się 
lepiej, niż każda i że w ogóle jest bardzo in­
teligentna. Musiała się uczyć w dobrej szko­
le przy starym dyplomacie, którego była u- 
czenicą, sztuki ujarzmiania mężczyzn, bo te­
raz ma ich wszystkich w około siebie: Maks 
Eiehl, Varades, tak, nawet sam Varades, 
Piotr Helmann, to się samo przez się rozumie, a 
Piotrowi Helmann kazała sobie przedstawić jego 
szwagra, pana de Eethel i miewa u siebie 
ludzi z najlepszego towarzystwa. Oo do pana 
de Eethel, mówią że Salry ma pewne powo­
dy do zazdrości. O ch! ale nie ma obawy, 
żeby go porzuciła ... Ona umie ze wszystkie­
go korzyść wyciągnąć.

I Berta rozpowiadała dalej, że poezye 
Jana Salvy, w których bywa opiewaną jako 
pożądania godną i obecność tegoż Jana Sal 
vy, która lepiej niż kto inny pomaga jej do 
gromadzenia znakomitości w jej salonie, 
wszystko to potrzebne jest pani Aprateheff. 
Każdy u niej miał urząd wymarzony. Zatrzy­
mywała przy sobie wielbicieli za pomocą po­
chlebstw, które umiejętnie mięszać umiała z 
kaprysami, lekceważeniem, ze smaganiem 
szpicrutą i rozmaitymi innymi sposobami, 
mniej lub więcej okrutnymi, bez których nie 
można utworzyć despotycznych rządów.

O ch! bez wątpienia, że Salvy zawinił, 
ale ta istota była bardzo niebezpieczna i cza­
rująca! Berta wiedziała co się u niej dzieje, 
od przyjaciół, którzy nie ukrywali się, że u 
niej bywają. A przecież, pomimo wszystkiego, 
nie inogła zrozumieć, czemu Marcela o roz­
wód podała... Niech sobie mówią co chcą, 
rozwody bardzo jeszcze źle widziane bywają, 
chyba, żeby z Rzymu nadeszło unieważnienie 
małżeństwa, o czem w tym wypadku mowy 
być nie mogło. Całkiem niepotrzebnie ścią­
gnęła na siebie zarzuty..,

W obawie, żeby nie spotkać znowu kie­

dy ludzi podobnych do państwa Vendes, Mar­
cela unikała miejsc uczęszczanych. Najczę­
ściej w towarzystwie córki i Nicoli, zwiedzała 
lasy okoliczne. W godzinach przepisanych, w 
których chorzy są obowiązani przesiadywać 
ua świeżem powietrzu, wsiadały do miejsco­
wego powozu, bardzo prymitywnego i jechały 
drogą pomiędzy piaski, przez wybrzeże aż do 
okolicy zwanej tutaj „stary las“, las sosnowy 
daleko rozleglęjszy mż w Areachon i całkiem 
dziki. Las ten de la Grandę Montagne gó­
ruje nad morzem, które ukazuje się tu i ów­
dzie błękitne, w zielonych ratnach drzew — i 
uie posiada dróg żadnych, tak samo jak dzie­
wicze lasy. Od czasu do czasu furman musiał 
zeskakiwać z kozła, aby uprzątnąć z drogi 
sosnę zwaloną przez burze zimowe.

Siedząc w cieniu drzew niebotycznych 
na miękkim mchu, przebywały tam długie 
godziny rozmawiając lub czytając, nie słysząc 
nic w około siebie, tylko chrupanie wiewiórek 
nad głowami, miarowy stuk dzięciołów o drze­
wa, lub metaliczny dźwięk toporka człowieka 
zbierającego żywicę,

Ta praca była dla Eóżyczki przedmio­
tem ogromnego zaciekawienia i szczególnych 
wzruszeń. Czekała zawsze na pojawienie się 
tego człowieka, mieszkańca lasów, który cho­
ry i blady jak każdy nieborak, skazany na 
żywienie się suchym ehlebem i wędzoną ry­
bą, mieszkający w chacie z desek, nie roz­
bierający się nigdy na noc, nędznie przyo­
dziany, wyglądał jakby wraz z ubraniem wy­
ciosany był z kory drzewa, którego był ka­
tem. Ze swoją drabinką na plecach i z ostrym 
toporkiem w ręku, przedstawiał się dziecku 
jak rodzaj gnoma. Ze strachem połączonym z 
niepowśeiągnioną ciekawością, Eóżyczka przy­
patrywała się jak robił zacięcia, r&uiąc korę 
po raz pierwszy, lub rozszerzając dawne bli­
zny, tak, jakby była obecną przy bolesnej o- 
peracyi. Wiedziała dobrze, iż biedne drzewo 
cierpiało; nieraz prosiła, aby mu dano pokój, 
ale nidSfcdawano się rozumieć czego chciała.

—  Jak sosna jest już nacięta z czte­

rech stron — powiedziano jej — już po niej; 
wtedy się ścina i smołę z niej wytaczają.

Łzy nabiegały do oczu dziecka; była 
wrażliwa i zdenerwowana, patrząc na takie 
męki. Była pewna, że to łzy takie kapały 
białe jak wosk ze szpar nadciętych w drzewie.

— Ależ uie — mówili smolarze — to 
żywica.

Ona temu nie wierzyła. A czyż to nie 
była krew, krew biednych drzew, która ście­
kała do małych naczyń, zawieszonych pod
każdą raną? Oo za szkaradni ludzie ci smo­
larze !

— Cztery razy na rok — mówiono
jej — naczynia wypróżniają się do beczek i 
to się drogo sprzedaje.

Na jednej z takich wycieczek w sta­
rym lesie, gdy Eóżyczka przypatrywała się
robocie smolarzy, ważna rozmowa miała miej­
sce pomiędzy Marcelą a Nicolą, mimowolnie 
wywołana zdała przez doktora Lizę.

Liza w obszerne listy się nie bawiła; 
czasu jej brakowało; listy jej, bardzo krótkie, 
ograniczały się tylko do zdrowia Eóżyczki. 
Być może także, iż w tym czasie domyśli- 
wała się grożącego niebezpieczeństwa ze stro­
ny Eoberta Hedouin i wolała o tern milczeć. 
W każdym razie najczęściej tylko tern da­
wała dowód swojej pamięci mieszkankom willi 
„Wrzosów*, że przysyłała im, upstrzone do­
datkami i notatkami, będącemi jej specjalno­
ścią, najnowsze książki warte przeczytania.

W taki sposób nadeszła także ozdobio­
na wykrzyknikami, oznaczającymi zachwyt, 
bardzo ciekawa książka, napisana przez A n­
gielkę zamieszkałą w kraju Boerów: „Fol­
wark afrykański*. Książka została zapakowa­
ną do kosza z podwieczorkiem wraz z druto­
wą robotą i wielką lalką i zaniesiona w las 
sosnowy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Budowa nowego teatru na terytoryum 

pałacu Bruhlowskiego była już szczegółowo 
rozpatrywana, lecz decyzyi ostatecznej nie po­
wzięto z uwagi, iż ofiarowywany na ten cel 
plac położony jest pomiędzy budynkami i 
dojazd do niego będzie bardzo zacieśniony.

Natomiast projekt zbudowania nowego 
gmachu teatralnego na placach po szpitalu 
Dzieciątka Jezus, należących do Władysława 
ks. Lubomirskiego i ks. Macieja Radziwiłła 
(juniora) nie przedstawia tego rodzaju tru ­
dności.

Dyrekcja teatrów warszawskich jeszcze 
za prezydentury generała Iwanowa w zasa­
dzie całą rzecz zaakceptowała i weszła w u- 
kłady z właścicielami tych posiadłości, czy­
niąc swoją zgodę zależną od okoliczności, czy 
magistrat również zgodzi się na pewne 11- 
stępstwa co do zapłaty pozostałej należności, 
to jest rozłoży ją na pewien szereg lat. Po­
nieważ Maurycy br. Zamoyski ofiarował po­
życzkę na budowę nowego teatru w sumie 
1,300*000 rubli, przeto cała ta sprawa może 
wziąć obrót pomyślny, tera bardziej, że ksią­
żęta Lubomirski i Radziwiłł jako właściciele 
placów oświadczyli gotowość do wejścia w 
układy.

Posiadane przez tych ostatnich place, 
położone od frontu czterech ulic Nowo-Wa- 
reckiej, placu Wareckiego, Siennej i Nowo- 
Jasnej, rozległości około 12 tysięcy łokci 
kwadratowych, pozwalają na zbudowanie oprócz 
gmachu teatralnego także domu dochodowego 
z mieszkaniami i sklepami, a więc cały inte­
res przedstawia się korzystnie.

W dodatku teatr będzie wzniesiony w 
nowej dzielnicy miasta i może posiadać sze­
rokie z czterech stron dojazdy.

Place, o których mowa, kupione zostały 
za cenę 350.000 rubli i nabywcy pod gmach 
teatru ofiarowują je pa tej samej cenie. Obe­
cnie cała ta sprawa jest w toku.

Dzienniki warszawskie stwierdzają, że 
znana reforma szkolna w Rossyi, przeobraża­
jąca dawne szkoły klasyczne w szkoły oparte 
głównie na językach nowożytnych, na nau­
kach realnych iub przyrodniczych, wywołała 
dość dziwne zjawisko, mianowicie znaczne 
zmniejszenie się zapotrzebowania korepetyto­
rów - studentów. Konkureneya powołanyeh i 
niepowołanych w tym kierunku wpłynęła ró­
wnocześnie na zniżkę płacy za korepetycye. 
Dzienniki stwierdzają, że jest to objaw nie­
pożądany, zarówno ze względu na uczące się 
dzieci, jak i na młodzież, zajmującą’ się po­
maganiem uczniom w nauce. Ułatwienie dzie­
cku pracy w początkowych klasach stanowi 
o jego zachęceniu, przywiązaniu do szkoły, a 
pomagać mu należy tak samo przy nauce 
arytmetyki, a może nawet więcej, aniżeli 
przy nauce łaciny. Gruntowne objęcie kursu 
pierwszych trzech lub czterech klas gimna- 
zyalnyeh jest niezmiernie ważne dla całej 
szkolnej nauki dziecka i niejednokrotnie sta­
nowi o dalszem jego kształceniu, a dobry ko­
repetytor może tu oddać nieocenione usługi. 
Z drugiej znów strony korepetycye, czyli tak 
zwane „korki“ w gwarze studenckiej, stano­
wią nieomal jedyny sposób utrzymania dla 
wielu młodzieńców przez czas ich pobytu w 
wyższych zakładach naukowych. Pozbawieni** 
studentów możności zarobkowania korepety- 
cyami może przed mejednym z nich zamknąć 
na zawsze drzwi świątyni nauki.

O O I I K A

Lwów, 29 października
— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński 

powrócił cb1 Lwowa.
— P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 

Potocki dzisiaj w nocy powrócił do Lwowa. Dziś 
przed południem przedstawili się P. M arszał­
kowi : Es. m itrat Bielecki i członkowie wydziału 
Towarzystwa urzędników prywatnych z p. Szczer 
bickim na czele.

—  P. Chyliński, wiceprezes Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich i wydawca Czasu, 
przybył dzisiaj do Lwowa na pogrzeb ś. p. pre­
zesa Zajączkowskiego.

— Biuro d la  s p r a w  wodnych. W ma­
gistracie poczęło fungować przed kilku dniami 
biuro dla załatw iania rekursów w sprawie opłat 
za wodę z wodociągów miejskich. Dla biura 
tego w departamencie I utworzony został osobny 
oddział, którego szefem jest sekretarz p. Ale­
ksander Ostrowski.

— M a g i s t r a t  ogłasza, że psom wypu­
szczonym na ulicę w czasie obowiązkowego na­
kładania bezpiecznych kagańców ma się nakła­
dać tylko takie kagańce, których dostatecznie 
gęsta siatka także z przodu ochrania szczęki i 
uniemożliwia chwytanie zębami i kąsanie. — 
Wszystkie zaś psy zaopatrzone w kagańce nie- 
odpowiedne dozwalające kąsanie będą łowione 
tak samo, jak  psy wolno biegające bez kagań­
ców i bezzwłocznie zniszczone, a wykraczający 
przeciw powyższemu nakazowi będą pociągani 
do odpowiedzialności w drodze karno - sądowej.
Z powodu, że wścieklizna u psów dotychczas nie 
wygasła utrzymuje magistrat swe rozporządzenie

Lwowska" % dnia BO

z dnia 16 czerwca 1900 nadal w mocy obowią­
zującej.

— Dyrekcya państwowej Szkoły prze­
mysłowej we Lwowie ogłasza, że wpisy uczniów 
do szkoły dla przemysłu budowlanego mianowi­
cie: murarskiego, ciesielskiego i kamieniarskiego 
odbywać się będą w sobotę i Diedzielę, dnia 2
1 3 listopada b. r ,  od godziny 9— 12 przedpo­
łudniem w gmachu szkolnym (ul. Teatialna), 
w sali posiedzeń na I piętrze.

Nauka w tej szkole jest całodzienna i trw a 
od 2 listopada do 31 marca.

Uczniowie, którzy ukończyli cały kurs z 
dobrym postępem, nabywają tych wiadomości 
teoretycznych, jakie są potrzebne do składania 
przed koruisyą egzaminacyjną w c. k. Namie­
stnictwie przepisanego ustawą egzaminu na maj­
strów murarskich, ciesielskich i kamieniarskich.

Nauka rozpoczyna się dnia 4 listopada b. r.
— K onkurs. Wydział krajowy ogłosił 

konkurs na dwa stypeadya po 500 K. i ocznie, 
przeznaczone dla słuchaczów Akademii wetery- 
naryi. Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości gimnazjum lub Szkoły 
realnej, ewentualnie świadectwa z egzaminów 
rocznych lub kollokwi i rewers, którym kandy­
dat zobowiązuje się studyować weterynaryę, a 
w razie dobrowolnego wystąpienia zwrócić fun­
duszowi krajowemu pobrane tytułem stypendyum 
kwoty, i po otrzymaniu dyplomu praktykować w 
kraju przez lat 5, należy wnosić najdalej do 15 
listopada b. r. do Wydziału krajowego na ręce 
rektoratu c. k. Akademii weterynaryi, Lwów, 
ul. Kochanowskiego 33.

— Z Tow. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie. Jako członkowie założy­
ciele z jednorazową wkładką 200 K. przystąpili 
do Towarzystwa pp : Jan Bloeh, Ludwik Gór­
ski, prezes Tow. kredytowego, ordynat hr. Adam 
Krasiński, bar. L. Kronenberg i prof. Aleksan­
der Rembowski, wszyscy z Warszawy.

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
w kładką 50 K. przystąpili do Towarzystwa pp.: 
dr. Aleksander Heinrich, tudzież adwokat Łu­
cjan Wrotnowski z Warszawy.

Liczba członków czynnych zwyczajnych (8 
K. roczna wkładka) doszła do cyfry 311, liczba 
członków wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 K.) do cyfry 161.

Zgłoszenia i wkładki uprasza się przesyłać 
pod adresem Towarzystwa: Lwów, arcniwum 
Bernardyńskie.

—  Sprawozdanie komisyi lekcyjnej słu­
chaczów wydziału filozoficznego za czas od 15 
maja do 19 października b. r : Zreorganizowana 
komisya lekcyjna rozpoczęła swą działalność 15 
maja b. r., a o wynikach jej pracy świadczą 
cyfry, poniżej podane. Lekcyj zgłoszono ogółem 
81, z tego 36 na prowincję. Do objęcia tych 
lekcyj wydano 67 poleceń słuchaczom filozofii a 
26 słuchaczom prawa. Za lekcye, rozdane za po­
średnictwem komisyi, otrzymano dotychczas 1328 
K. 76 h. Do kasy komisyi wpłynęło 87 K. 57 h. 
bądźto z procentów od otrzymanych lekcyj, bądź 
też z dobrowolnych datków. Na potrzeby ko­
misji wydano 46 K. 38 b., pozostaje więc w 
kasie 41 K. 19 h.

Powyższe sprawozdanie przyjęto na wiecu 
słuchaczów filozofii dnia 19 b. m., a zarazem 
uchwalono złcżyó podziękowanie redakoyom dzien­
ników za. bezpłatne umieszczanie ogłoszeń ko­
misyi.

—  Dzień zaduszny. Związek katolickich 
Towarzystw dobroczynnych rozwinął od lat kilku 
akcyę przeciw zbytkownemu ubieraniu grobów. 
Myśl ta odniosła swój skutek, a od chwili, w 
której czarny skromnie oświetlony krzyż pojawił 
się na mogiłach lwowskich, mieszkańcy naszego 
katolickiego grodu przyjęli ten zwyczaj ozdabia* 
nia nim grobów swoich najdroższych, spełnia­
jąc przytom uczynek miłosierny, a zbytkowne 
wieńce i lampiony odrzucili jako obyczaj obcy, 
a tak nieodpowiedni duchowi naszej religii.

Teraz już możemy się pochlubić swoim 
rodzinnym obyczajem zdobienia grobów w dniu 
zadusznym. Krzyż będąc godłem i wezwaniem 
miłosierdzia Bożego dla dusz zmarłych, niechże 
będzie zarazem pośrednikiem miłosierdzia nasze­
go dla ubogich braci naszych.

Wobec wielkich potrzeb i coraz wzmaga­
jącej się nędzy, najmniejszy datek na krzyż usta­
nowiono 4 K., nie kładąc tamy hojności miło­
sierdzia w naddatkach.

Na cmentarzu Łyczakowskim będzie można 
otrzymać krzyże i składać datki w dniach 1 i
2 listopada przy bramie w osobnym namiocie 
Związku.

Ofiary przyjmują i przekazy na krzyże 
wydają cukiernie pp.: Bienieokiego, Czudżaka i 
Sotscbeka, Wierzbickiego, Monnego; księgarnie 
pp.: Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowieza i 
Schmidta; handle pp.: Drejlera, Zborowicza, 
Hawranka, oraz Czytelnia katolicka, Rynek 30.

— Wydział centralny Tow. wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzi­
na" ogłosił konkurs, celem rozdania zapomóg z 
funduszu stypendyjnego na cele naukowe dia 
dzieci członków rzeczywistych, tudzież dla pozo­
stałych sierót po zmarłych członkach. Uczniowie 
rękodzieł, przemysłu i handlu mają pierwszeń­
stwo przed innymi.

Podania należycie udokumentowane, bez 
stempla, wnosić należy tylko za pośrednictwem 
właściwego oddziału do wydziału centralnego do 
dnia 30 listopada b. r. Później wniesione po­
dania nie będą uwzględnione.

października. 190.1 r.

— Studentki na Politechnice. Mini­
sterstwo oświaty w piśmie, wystosowanem do 
rektoratu Politechniki lwowskiej, odmawia stu­
dentkom prawa wpisywania się na słuchaczki 
zwyczajne, zastrzega się natomiast, że sprawa 
ta zostanie jnż niedługo uregulowaną co do 
Szkół politechnicznych w całej Austryi i prosi 
kolegium profesorów o wydanie opinii w tej 
sprawie.

— Wystawa prac prof. Kovatsa otwartą 
zostanie w sobotę na Politechnice. Na razie no­
tujemy jedynie sam fakt, dodając, że dochód z 
wystawy zasili fundusze Towarzystwa bratniej 
pomocy słuchaczów Politechniki lwowskiej.

— W Związku naukowo-literackim
(ulica Trzeciego Maja 5) we czwartek, dnia 31 
odbędzie się dyskusja o „Weselu" Wyspiań­
skiego. Zagai przewodniczący Związku profesor 
Pawlikowski. Do głosu zapisało się kilku człon­
ków Związku. — Początek o godzinie 8.

— Towarzystwo łyżwiarskie wydało 
w tych dniach sprawozdanie wydziału za rok 
ostatni, z którego dowiadujemy się, że Towarzy­
stwo nadzwyczaj prędko wzrasta. Obecnie liczy 
przeszło 800 członków, a 32.393 21 kor. ma­
jątku. Dochodów i rozchodów było w ostatnim 
sezonie 26.547 koron. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa odbędzie się w sobotę 9 
listopada wieczorem w lokalnościach Tow na 
Stawach Panieńskich.

— Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 
członkowie komisyi codziennie (nie wyłączając 
niedziel i świąt) na Uniwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

—  W sprawie kolei Lwów-Winniki od­
była się wczoraj koufereneya delegatów gminy, 
Wydziału krajowego i konsoreyum w sprawie 
umieszczenia przyszłego dworca kolejowego we 
Lwowie. Jako naidogodniejsze miejsce pod dwo­
rzec uznano obszerny plac około rogatki Łycza­
kowskiej. Ostateczna decyzya zapadnie dopiero 
po zatwierdzeniu projektu trasy przez Minister­
stwo kolejowe.

ł»
A  Wielką awanturę wywołała wczoraj 

w biurze inspekcyi policyjnej aresztowana za 
niemoralne zachowanie się na ulicy niejaka 
Amalia Weisgerberówna. Dla uspokojenia ner­
wów skazał urzędujący komisarz awanturnicę na 
5 dni aresztu, poczem z wielkim trudem odwie­
ziono ją dorożką do mieszkania „pod Słońcem".

A  Dezerter, Komenda 30 p. p. doniosła 
policyi, że wczoraj wydalił się bez zezwolenia 
z koszar żołnierz 4 kompanii tego pułku, Dmy-
tro Michaluk.

A  Okradziony przez syna. Leib Buch- 
holz, kupiec zamieszkały przy ul. Gródeckiej 99, 
doniósł wczoraj tutejszej policyi, że syn jego 
Simche pobrawszy z książeczki gal. Kasy oszczę 
dności kwotę 400 K., znikł ze Lwowa w nie­
wiadomym kierunku.

A  Drogie noclegi. Sto pięćdziesiąt złr.
skradziono wczoraj niejakiemu Teodorowi Tu- 
ziakowi, który przez dwa dni używał noclegu w 
demu publicznym przy ul. Lwia 13. Złodzieja 
na razie nie wyśledzono.

A  Rabunek. Policja tutejsza aresztowała 
dziś 1 6 -letniego Maryana Jaremowicza, który w 
dniu 25 b. m. zdarł na pastwisku za rogatką 
Wólecką pasterce Maryi Piwko buty z cholewa­
mi, wartości 5 K.

A  Nieostrożna jazda. Parobek Wasyl 
Batog, pozostający w służbie u gospodarza domu 
Lipy Grossa, zamieszkałego przy ul. Janowskiej 
1. 69, jadąc dziś rano nieostrożnie ul Koper­
nika, zawadził wozem o jedną ze stojących tam 
latarń żelaznych i rozbił ją w kawałki.

A  Ofiarą rzezimieszków padł wczoraj 
p. H. T. koncypista dyrekcyi skarbu, któremu 
złodzieje po otwarciu witryebem pomieszkania 
zabrali pościel i ubranie wartości 260 K.

A  3 obawy leczenia w szpitalu i desin- 
fekcyi pościeli uciekł wczoraj wraz z całą swą 
rofiziną chory na tyfus izraelita Wittlin, zamie­
szkały przy ulicy Słonecznej 1. 41. W chwili, 
gdy lekarz miejski w towarzystwie funkeyona- 
ryuszów magistratu przybył do .mieszkania pod
1. 41 uiiea Słoneczna, by przeprowadzić od­
powiednie środki w celu niedopuszczenia do 
rozszerzenia się groźnej, a zaraźliwej choroby, nie 
było już ani chorego, ani jego rodziny. Pomie­
szkanie było zupełnie ogołocone z ruchomości. 
W obco tego figla rodziny Wittlinów udał się 
fizykat miejski do dyrekcyi policyi z prośbą o 
odszukanie obecnego pomieszkania chorego i jego 
rodziny.

A  Lłotą ślubną obrączkę z wyrytym 
wewnątrz napisem „Jan 19.2 1889“ i złoty 
z kolorowym kamykiem pierścionek wartości 30 
koron skradziono dziś rauo na szkodę pani J. K. 
zamieszkałej przy ul. Kościuszki 1. 10. Podej­
rzenie o popełnienie tej kradzieży pada na kel­
nera jednego z sąsiednich szynków.

A  Ucieczka obłąkanego. Dominik 
Wituszyński, zamieszkały w Majdanie lipowie-

ckim, doniósł dziś tutejszej policyi, że syn jego 
Roman, wydaliwszy się przed kilku dniami z 
domu, dotychczas do niego nie powrócił.

Zbiegły jest średniego wzrostu, blondyn o 
pełnym rudym zaroście, barczysty, ubrany był 
w czarny paltot i czarny miękki kapelusz.

A  Nasze sługi. Berisz Brauner zamie­
szkały przy ul. Kotlarskiej 1. 4 oskarżył dziś 
na policyi swą słnżącą Annę Wagner ó kra­
dzież pledu kolorowego i małej granatowej chustki. 
Służąca po dokonaniu kradzieży, zbiegła ze 
służby.

A  Przebrał się za żołnierza. Patrol 
złożony z żołnierzy magazynu prowiantowego, 
aresztował dziś nad ranem w ulicy Źródlanej 
niejakiego Józefa Olendra, który w podpitym 
stanie paradował w mundurze wojskowym. Are­
sztowany tłómaczył się na inspekcyi policyjnej, 
że bawiąc z żołnierzem Wiktorem Kołodziejem 
w jednym z lokali publicznych nie wiedząc co 
robi, przebrał się w mundur towarzysza za­
bawy.

A  Ofiary dziennikarskiej „kaczki".
Puszczona w sobotę po południu przez jedno 
z pism rzekomo „sensacyjna" wiadomość o „du­
chach" pociągnęła za sobą smutne na.stępstwa.

Wczoraj po południu aresztowała polieya 
15-letniego. chłopca murarskiego, Włodzimierza 
Łopatyńskiego, 14-letniego lakiernika Michała 
Sadiickiego i 19-letniego ogrodnika Marcina 
Fiałkowskiego za wyłamanie zamku w bramie 
„domu duchów“ i obrzucenia kamieniami inter­
weniującej podczas zbiegowiska policyi*

Wieczorem aresztowano znów notowanego 
włóczęgę niejakiego Jastrzębskiego, który dobijał' 
się do pomieszkania tamtejszego lokatora Izraela 
Leitera. Gdy Leiter stawił mu opór, Jastrzębski 
zawiedziony w swych nadziejach zobaczenia du­
chów, zadał mu laską kilka ran w głowę.

O godzinie 1 w nocy przystawiono znów 
do policyi niejakiego Karola Kowalskiego i Eu­
geniusza Bierzeckiego, którzy dobywali się do 
pomieszkania lokatora Dyjankiewicza. Po spraw­
dzeniu tożsamości puszczono tych ostatnich na 
wolną stopę.

Przeciw wszystkim ekscedentom wniesiono 
doniesienia do prokuratoryi Państwa o zbrodnię 
gwałtu publicznego.

A  Katastrofa w ulicy Gródeckiej.
Kobieta, która w niedzielę wieczorem padła 
ofiarą tragicznego wypadku w ulicy Gródeckiej, 
nazywa się Helena Kreinik i była żoną wła­
ściciela magazynu obuwia Karlsbadzkiego przy 
ul. Syksluskiej 1. 3.

Nieszczęśliwa, odprowadziwszy na dworzec 
kolejowy męża, który wyjechał z dzieckiem do 
Stanisławowa, wracała w krytycznym czasie 
tramwajem konnym do domu na ul. Zamarsty- 
nowskich 1. 12.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Brynkowski, em. komisarz powiatowy,
b. burmistrz m. Drohobycza, w 87 roku życia.

W Samborze, Stanisława z Hewryszów 
Zyga, żona nauczyciela szkół ludowych.

W Paryżu. Marya z Orsettich Skarżyńska, 
żona p. Stanisława Skarżyńskiego, radcy komi­
tetu Tow. kredytowego ziemskiego w Warszawie.

— W zakładzie drobowyzkim sierót 
i starców po zgonie ś. p. dyrektora Stępka, za­
prowadziła kuratorya fundaeyi skarbkowskiej 
zarząd prowizoryczny, rozdzielając funkeye dy­
rektorskie w ten sposób, że naczelnym kiero­
wnikiem szkół oddziału męskiego i żeńskiego 
został nauczyciel zakładowy p. Gogojewicz, admi- 
nistracyę zaś ekonomiczną zakładu objął p. Wiktor 
Włodek, który już dawniej nieraz zastępywał 
dyrektora. Kierownictwo warsztatów rzemieślni­
czych powierzono również tymczasowo p. Jawor­
skiemu, który dotychczas pełnił obowiązki nau­
czyciela rysunków zawodowych, a do pomocy 
będzie miał p. Mikołajskiego, maszynistę zakła­
dowego.

— Śmierć w skutek poparzenia. Ro­
zalia Rębisz z Górny, powiatu kolbuszowskiego, 
nalewając onegdaj naftę do palącej się lampy! 
oblała sobie nią odzież. W jednej chwili sta­
nęła Rębiszówna w płomieniach i zanim po­
spieszono jej z pomocą odniosła tak silne popa­
rzenia na całem ciele, że w kilka godzin po 
wypadku zakończyła życie.

—  Zagadkowa sprawa. Z Kolbuszowy 
donoszą: W dniu 10 b. m. włościanin z Cho­
rzelowa nazwiskiem Walenty Pogoda wyszedł 
po drzewo do tamtejszego lasu. Gdy przez kil­
ka dni do domu nie powracał, rozpoczęto po­
szukiwania, Odszukano go wprawdzie w dniu 
17 b. m., ale już tylko z przestrzeloną piersią. 
Podejrzany o zastrzelenie Pogody leśniczy dwor­
ski z Chorzelowa Jan Olbrich został aresztowa­
ny i odstawiony do sądu powiatowego w Mielcu.

— Centralny meteorologiczny insty­
tut w WKdniu obchodził w sobotę 26 b. m. 
uroczyście jubileusz półwiekowego swego istnie­
nia. W obchodzie wzięli udział kurator Aka­
demii umiejętności Najd. Arcyksiążę Rainer, pre­
zydent Akademii prof. Edward Suesz i jego za­
stępca P. Minister Hartel, a obok nic-h liczny 
szereg delegatów instytutów meteorologicznych 
innych miast. Dyrektor Instytutu, radca Dworu 
dr. Perutner powitał Najd. Arcyksięcia i P. Mi­
nistra Hartla, dziękując pierwszemu z nich, że 
jako kurator Akademii zaszczycił uroczystość 
Swoją obecnością. Najdojniejszy Arcyksiążę Rai­
ner w odpowiedzi wyraził zadowolenie, że nastrę-
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cayła mu się okazy a zwiedzenia zakładu, który 
w wielu wypaduach waŻDe oddaje usługi i z 
zagranicznemi tego rodzaju instytucyami w cią­
głej pozostaje styczności. Z kolei przedstawiono 
Najd. Arcyksięciu obecnych gości oraz urzędni­
ków Instytutu z dyrektorem dr. Kostliyy na 
czele. Następnie odbyło się szczegółowe zwie­
dzenie zakładu, poczem Najd. Arcyksiążę raz 
jeszcze wyraził dyrektorowi Perntnerowi zupełne 
zadowolenie.

Po południu o godz. 5 odbyło się uroczy­
ste posiedzenie Cesarskiej Akademii umiejętności; 
w pierwszych rzędach zasiedli Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salwator, Ministrowie Hartel i Bohm- 
Bawerk, Namiestnik hr. Kielmansegg, oraz wielu 
uczonych i literatów. Posiedzenie zagaił Najd 
Arcyksiążę Rainer, poczem obszerniej przemówił 
P. Minister Hartel. Dyrektor Perntner skreślił 
wyczerpujący przegląd działalności Instytutu, koń­
cząc go okrzykiem na cześć Nąjj. Pana, który 
obecni z zapałem powtórzyli. Cała uroczystość 
miała przebieg bardzo poważny.

— Zniesienie wyroku. Głośnym był
swego czasu wyrok Izby sądowej warszawskiej, 
skazujący dr. Maryana Przyborowskiego za prze­
stępstwo przeciw moralności na 4 lata rot are- 
sztanckich i pozbawienie praw stann. Obecnie 
senat rządzący w Petersburgu zniósł wspomniany 
wyrok i polecił przeprowadzić nową rozprawę.

— Studenci-statyści teatralni. Dy-
rekcya teatrów carskich w Moskwie postanowiła 
używać studentów wyższych zakładów nauko­
wych jako statystów z płacą po rublu za wie­
czór. Czy jest to krok zbyt pedagogiczny ? wie-
leby się dało o tern powiedzieć.

—  Charakterystyczne odkrycie. W
Peterśb. Wiedom. p. Ługowoj ogłosił sensa 
cyjne obliczenie, że linia kolejowa z Noworo- 
syjska do Carycyna, biegnąc po gładkiej ró­
wninie, zbudowana jest zupełnie bez potrzeby 
zygzakowato. W ten sposób pociąg, dążący tą 
linią, na ogólnej przestrzeni 502 wiorst, robi 
150 wiorst zbytecznych. Nie mówiąc już o zby­
tecznych kosztach budowy, które skarb poniósł, 
to nakładanie drogi odbija się fatalnie na taryfie 
przewozowej towarów dążących z Wołgi i para­
liżuje znaczenie handlowe kolei. Autor radzi 
całą kolej przebudować.

— Tunel przez Simplon. Z Berna do­
nosi telegram, że wedłng sprawozdań nadeszłych 
z Domodosolii, woda, która— jak to już dono­
siliśmy — zalała południowe uiście tunelu Sim- 
plońskiego, coraz bardziej przybiera. Na sekundę 
wypływa ze źródła 1500 litrów wody, która 
uchodząc z tunelu, tworzy prawdziwy wodospad.

— Pośmiertną wystawę dzieł Wojcie­
cha Gersona urządzono w Warszawie. Uzyskany 
ze wstępów fundusz przeznacza komitet wystawy 
na wieczyste stypendyum imienia tego tak bar­
dzo dla sztuki polskiej zasłużonego artysty.

— Filharmonia warszawska. Uroczy­
stość poświęcenia „Filharmonii" przez ks. bi­
skupa Ruszkiewicza odbędzie się w dniu 5 li 
stopada. Serya wieczorów filharmonijnych rozpo­
cznie się 1 2 listopada kantatą „Antico", napisa­
ną przez bar. Leopolda Kronenberga do słów 
Or-Ota.

Notatti l i t e r a M y s t y c m
„Złote runo" Przybyszewskiego ukaże 

się jntro znowu na naszej scenie. To dzieło bez 
sprzecznie niepospolitego talentu zostało oczy­
szczone z drastycznych szczegółów, przeciw któ­
rym podniosła się była swego czasu buiza. 
Dawna obsada została o tyle zmieniona, że w 
jntrzejszem przedstawieniu bierze udział także 
p. Kamiński.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz drugi „Kierownik 

szkoły" komedya w 3 aktach Ottona Ernsta; 
tłómaczył M. Suchorowski. (Z repertoaru wie­
deńskiego Burgteatrn)

We środę „Złote runo" dramat współ­
czesny w 3 aktach Stanisława Przybyszewskie­
go; gościnny występ Kaz. Kamińskiego.

We czwartek po raz trzeci „Kierownik 
szkoły" komedya w 3 aktach Ottona Ernsta; 
tłómaczył M. Sachorowski. (Z repertoaru wie­
deńskiego Burgteatru).

W piątek wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu „Popiel i Piast" tragedya w 5 aktach 
(8 obrazach) z legend i podań historycznych, 
przez Mieczysława Romanowskiego.

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Łapownicy" komedya w 5 aktach Aleksandra 
Ostrowskiego; gościnny występ Kazimierza Ka 
mińskiego.

W sobotę po raz pierwszy „Młynarz i 
jego córka" dramat w 5 aktach (9 obrazach) 
Ernesta Raupacha. Obraz I.: „Mieszkanie Bril- 
nigowej". Obraz II.: „Gra na flecie". Obraz 
III.: „Pieśń wieczorna". Obraz 17 .: „Złe du­
chy". Obraz V .: „Opowiadanie grabarza". Obraz 
VI.: „Widma". Obraz V II.: „Kukułka prawdę 
wróżyła". Obraz V III.: „Zawzięty ojciec". Obraz 
IX .: „Śmierć skąpca".

Najbliższą nowością będzie „Pan sędzia" 
komedya w 3 aktach Aleksandra Bissona.

Z  X z l o y  s a ^ o _ o ’W ' e j .

( Oszuści emigracyjni),
Lwów, 29 października.

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
odczytano najpierw rozmaite anonimowe do­
niesienia wniesione do władz przeciwko fir­
mie Norlari i listy pisane do Sidelnika. Je­
dnym z listów zasługujących na uwagę, jest 
list niejakiego Marcelo Banciero, w którym 
tenże dowiedziawszy się, że Sidelnik nie jest 
już zajęty u Nodarich prosi go, aby „pra­
cował" dla niego, obiecując mu w zamian 
sowitą zapłatę. L listu tego okazuje się ró­
wnież, że Sidelnik sam denuneyował Noda­
rich przed policyą w Udine za to, że pobie­
rają bezprawnie od emigrantów opłaty.

Osk. S i d e l n i k  tłómaczy, że dlatego 
denuneyował Nodarich, gdyż żal mu było 
wyzyskiwanych wieśniaków i tak już do San 
Paulo na zgubę ekspedyowanyeh.

Z kolei odczytał przewodniczący spo­
rządzoną przez niejakiego Katzenberga listę 
emigrantów, którzy złożyli na ręce Nodarich 
rozmaite kwoty.

Św. Aleksy S z c z e r b a n  po zaprzysię­
żeniu potwierdził w zeznaniach swych, zło­
żonych w języka niemieckim, a przeplatanych 
co chwila słowem „panie dobrodzieju", że li­
sta ta sporządzoną została rzeczywiście przez 
Katzenberga, urzędnika firmy Nodarich.

W dalszym ciągu rozprawy odczytano 
rozmaite odezwy i pisma, zachęcające do emi- 
gracyi za moi ze. Charakterystyczną jest je­
dna odezwa, zredagowana w języku polskim, 
w której firma Nodarich zawiadamia, że do 
Buenos Ayres nie przyjmuje się emigrantów 
„ ś l e p y c h ,  k u l a w y c h ,  g a r b a t y c h ,  
c h o r y c h  n a  p a s k u d n e  c h o r o b y ,  ma-  
j ą c y c h  k i l k a  ż o n  i n i e m o r a l n e g o  
p r o w a d z e n i a  s i ę" .  Wolno natomiast tym 
osobom emigrować do Argentyny i Kanady.

Po 15 minutowej przerwie odczytano 
najpierw zeznania św. Włodzimierza C z a j ­
k o ws k i e g o ,  który stwierdza, że miał zle­
cone sobie od firmy Nodarich werbowanie 
włościan do Ameryki. Sześciu włościan rze­
czywiście dostarczył firmie Nodarich, za co 
otrzymał pieniężne wynagrodzenie.

Odczytane następnie zeznania św. Raj­
munda W id  m a r  a strzeszczają się w lem, 
że Sidelnik był, duszą całego interesu i oszu­
kiwał swoich pryncypałów, zabierając z listów 
pieniądze.

Osk. N o d a r i  zapytany na tę ostatnią 
okoliczność przeczy stanowczo tpruu, aby Si­
delnik dopuszczał się jakichś nieprawidłowości 
na szkodę firmr.C %/

Z kolei odczytano szereg dalszych odezw 
w rozmaitych językach. W jednej z nich obja­
śnia firma w jaki sposób należy jechać do 
Udine, a przestrzegając emigrantów, aby ni­
komu nie mówili dokąd jadą, tak kończy: 
„Mouezy jazyczku, budesz kaszku isty".

W końcu odczytano jeszcze listy, Wor- 
kiewicza do Sidelnika, w których Workiewicz 
zachęci Sidelnika aby w ponętnych obrazach 
przedstawiał emigrantom stosunki .kolonistów 
w Brazylii.

Na tera o godzinie 8 wieczorem odro- 
ezył przewodniczący rozprawę do dziś go­
dziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie odczytano najpierw szereg listów i roz­
maitych pism, poczem przesłuchał trybunał 
św. Ki l k ę .

Po zaprzysiężeniu podaje, że zwerbowa­
ny przez agenta Misslera z Bremy udał się 
na Antwerpię do Nowego Jorku, a stamtąd 
do Pensylwanii, gdzie pracował w kopalniach 
węgla pobierając l 1,, do 2 dola-ów dziennie. 
W Pensylwanii pozostawał przez 7 i pół lat 
i zaoszczędził sobie 600 zł. Świadek wyraża 
się bardzo pochlebnie o stosunkach zarobko­
wych w Ameryce północnej, gdzie tysiące ro­
botników polskich w kopalniach węgla pra­
cuje. Z Nodarim nie pozostawał w żadnych 
stosunkach.

Obr. dr. L u z z a t o  przedłożył następnie 
trybunałowi kilka dokumentów, na dowód, że 
władze austryackie przez swoich funkeyona- 
ryuszy w Gormous i w Gorycji uznawały 
czynności Nodariego. Prócz tego zażądał o- 
brońca przesłuchania komisarzy policyjnych 
Doceanifgo i Perlota.

Obr. dr. S o 1 a ń s k i przyłączył się do 
tego wniosku, zaznaczając, że ustawa o emi- 
gracyi z r. 1897 wcaie nie wspomina o tem, 
czy zezwolenie na wywóz emigrantów ma być 
dane na piśmie, czy też wystarczy jedynie 
ustne zezwolenie.

Wnioskowi temu jednak sprzeciwił się 
prokurator Państwa.

Obr. dr. S o l a ń s k i  na stwierdzenie oko­
liczności, że w Argentynie i Paranie rząd 
tamtejszy wydzielał emigrantom po 25 a n a­
wet 100 morgów ziemi, dawał bezpłatnie na­
rzędzia rolnicze, konie i krowy, powołał jako 
świadków dr. Siemiradzkiego i dr. Zubera.

Na tem zarządził przewodniczący pół­
godzinną przerwę.

(Po przerwie).
Po przerwie ogłosił przewodniczący u 

chwałę trybunału, mocą której wezwano do 
rozprawy jako świadków dr. Siemiradzkiego 
i dr. Zubera oraz obu komisarzy policyjnych 
z Gonnons.

Z kolei odczytano artykuł gazety wycho­
dzącej w Udine, w którym przestrzegano pu­
bliczność przed obietnicami agentów emigra­
cyjnych i w nadzwyczaj ezarnycn barwach 
skreślono nędzę tych ludzi, którzy dali się 
uwieść kłamliwym obietnicom.

Sw. Jan W i c z y ń s k i  z husiatyńskie- 
go wyjechał do Udine na podstawie kartek 
i prospektów pozostawionych przez tych, któ­
rzy przedtem wyjechali do Ameryki, Opowia­
dając o wikcie w czasie podróży, stwierdza, 
że był nie do zniesienia. W Ameryce półno 
cnej był półtora roku, ale nie nie zarobiwszy, po­
wrócił do Gaiicyi. Stracił w dodatku wszystko 
to, co zabrał ze sobą na drogę.

Świadek opowiada dalej, że na dworcu 
w Udine zjawiał się zawsze „kancelista" No­
darich ze złotemi literami na czapce, który 
odbierając jedną ręką od emigrantów doku- 
menta nadstawiał równocześnie drugą, wołając: 
„Guldena".

Na tem o godzinie 2 odroczył przewo­
dniczący rozprawę do godziny 4 po południu.

(.Proces prasowy).
Na dzisiejszej przed południowej rozpra­

wie w sprawie karnej Witolda Regera i tow. 
przemawiał prokurator państwa uzasadniając 
wniesiony akt oskarżenia.

(Losowanie sędziów przysięgłych.)
Na VI. kadeneyę posiedzeń sądu przy­

sięgłych wylosowani zostali następujący sę­
dziowie przysięgli główni: Izydor Wein ku 
piec we Lwowie; Józef Kędzior właściciel re­
alności w Zamarstynowie; Jan Kanty Jordan 
Stojowski właściciel dóbr Laszki: Samuel Jo- 
nas Letz właściciel realności w*e Lwowie; 
Maryau Hołyński urzędnik Towarzystwa kre 
bytowego ziemskiego we Lwowie; Edward 
Berggriin właściciel realności we Lwowie; 
Jan Wagner właściciel realności we Lwowie; 
Włodzimierz Czarnecki właśc. realności i ku ­
piec we Lwowie, Zygmunt Aleksander Giesz- 
kowski właśc. realności we Lwowie; Józef 
Skrzyszewski właśc. realności we Lwowie; Mi­
chał Dubiel właściciel realności w Żółkwi; 
Maryan Eugeniusz Clement właściciel dóbr 
Brzuchowice; Feliks Zacharyasiewiez właści­
ciel realności we Lwowie; .Michał Hołejko 
właściciel realności we Lwowie; Jan Rybiń­
ski właściciel realności we Lwowie; Majer 
Widrich właściciel realności we Lwowie; Jan 
Puszka właściciel realności w Żółkwi; B le- 
-Łiw Antoniewicz naczelny buchalter filii Ban­
ku dla haudlii i przemysłu we Lwowie; Ju­
liusz Papier właściciel realności we Lwowie; 
Juda Mantę,1 dzierżawca dóbr RndaiW ; Szy­
mon Urich właściciel realności we Lwowie; 
Walery Kaszyński urzędnik Kasy oszczędno­
ści we Lwowie; dr. Edward Lilien adwokat 
kraj. we Lwowie; Karol Jesierkowski właści­
ciel realności w Żółkwi; Adam Romer wła­
ściciel dóbr Wierzbica; Adolf Kazimierz Jam- 
polski właściciel dóbr Łówcza; Jan Stromen- 
ger właściciel realności we Lwowie; Herman 
Knosef właściciel realności we Lwowie; Mie­
czysław Świątkiewicz właściciel dóbr Poty- 
liez; Szymon Feller kupiec i właściciel real­
ności we Lwowie; Albert Sarnuely bankier 
we Lwowie; Włodzimierz Narajewski adjunkt 
Banku krajowego we Lwowie; Dawid Ma- 
sehler właściciel realności we Lwowie; Jan 
Kostewicz właściciel realności we Lwowie; 
Jan Kiwała właściciel realności we Lwowie 
i Karol Winiarz właśc. realności we Lwowie.

Jako przysięgli’ zastępcy wylosowani zo­
s ta li: dr. Kazimierz Twardowski profesor Uni­
wersytetu we Lwowie; dr. Wiktor Henryk 
Ungar adwokat kraj. we Lwowie; Jan hr. 
Drobojowski sekretarz Banku kraj. we Lwo­
wie; Wojciech Łopaciński właściciel realności 
we Lwowie; Herman Gross właściciel real­
ności we Lwowie; Jakób Lowenheck restau­
rator we Lwowie; Alek-ander Bieniedzki cu­
kiernik we Lwowie; Karol Dołźycki właściciel 
realności i urzędnik Banku hipot. we Lwo­
wie, i dr. Stanisław Deryng adwokat krajowy 
we Lwowie.

K raków , 29 października. (Tel pryw .). 
Dziś w południe odbyła się przed zwykłym 
trybunałem karnym pod przew. radcy Katyń­
skiego rozprawa o naruszenie praw autorskich, 
wytoczona przez p. Konstantego Woźniaka, 
wydawcę w Krakowie, przeciw firmie nakła­
dowej „Antoni Rose", której właścicielem 
jest pan Chrzanowski w Poznaniu. Przedmio­
tem sporu były znane ilustraeye Juliusza 
Kossaka do „Ogniem i Mieczem". Prawo re- 
produkcyi tych ilustracyi nabyła od J. Kossaka 
firma S. W. Niemojowskiego, która znowu od­
stąpiła to prawo p. K. Woźniakowi. Do p. 
Woźniaka zgłosiła się firma „A. Rose", z 
prośbą o pozwolenie reprodukcyi ilustracyj 
tych na korespondentkach. P. Woźniak od­
mówił. Pomimo to firma „Rose" wydała sa­
mowolnie karty pocztowe z ilustracjami Kos­
saka do „Ogniem i Mieczem". Kart tych

rozsprzedała firma Niemojowskiego, w Gaiicyi 
około 25.000 sztuk. Ponieważ na jednej kar­
cie jest około 4 halerzy|zysku, przeto oskarży­
ciel prywatny żądał wynagrodzenia w kwocie 
6000 koron i ukarania p. Chrzanowskiego za 
naruszenie praw autorskich. Znawczy pp. Sta- 
ehiewicz i Wyczółkowski orzekli, że karty te 
były robione prawdopodobnie na podstawie 
fotodruków Trzemeskiego. Zastępca oskarżo­
nego adwokat Koy wskazywał na brak kom- 
peteneyi tutejszego sądu, gdyż karty były ro­
bione za granicą w Berlinie a Niemojowski 
kupił je w Poznaniu. Dalej wywodził dr. Koy, 
że Woźniak nie jest uprawniony do skargi, bo 
prawo reprodukcyi nie jest wyłącznie jego 
własnością. Prawo to posiada także rodzina 
Kossaka.

Gdy trybunał udał się na naradę, tym­
czasem strony pogodziły się w ten sposób, 
że Woźniak otrzyma 1000 marek i resztę na­
kładu kart korespondencyjnych. — W obee te­
go trybunał wydał wyrok uwalniający Chrza­
nowskiego.

Głosy publiczne.
Na pismo p. Karola Smolki z 25 b. m. 

ogłoszone we wczorajszym numerze Gazety 
Lwowskiej oświadczam, że nie mam nic do po­
wiedzenia, jak tylko, iż obstaję całkowicie przy 
zaprzeczeniach i wywodach mojej „Odpowiedzi 
na sprawozdanie koraisyi gal. Kasy oszczędności 
o wniosku JE. Tchorznickiego", — w której 
rzecz wyczerpująco wyjaśniłem, a która przed 
Kilku dniami do Gazety Lwowskiej została do­
łączoną.

Miło mi jednak przyjąć do wiadomości 
publiczne oświadczenie p. Smolki, iż podań moich 
o pożyczki wcale „nie faworyzował, raczej prze­
ciwnie", — ezem najlepiej odpartym zostaje za­
rzut, jakoby sprawy moich klientów były w dy­
rekcji Kasy oszczędności przychylniej od innych 
traktowane.

Lwów, 29 października 1901.
B r. Godzimir Małachowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 29 października. (Telegram). 

Na dzisięjszem w-lnem zgromadzeniu „Pra­
skiego Towarzystwa żelaznego" uchwalono 
bez dyskusyi wnioski przedłożone przez radę 
zawiadowezą; uchwalono mianowicie z pozo­
stałego, po odeiągnięeiu 5-procentowej opłaty 
od akeyi na przyznany statutami udział rady 
zawiadowezej, czystego zysku w kwocie koron 
8,110.529 koron rozdzielić 18 i pół-procento- 
wą superdywidendę oraz kwotę 247.601 ko­
ron przenieść na nowy rachunek.

B erlin , 29 października. (Telegram). 
Wedłng doniesień dzienników, urzędowym 
czynnikom nic nie wiadomo o niedalekim 
rzekomo zebrania się międzynarodowej konfe­
rencji dla spraw produkcyi i handlu cukrem. 
Jest to nawet nieprawdopodobnem, zwłaszcza 
gdyby udział Rossyi w konfereneyi tej uie 
był zapewniony.

Wiedeń, 29 października. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 25775, A astr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250-—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 5 0 0 — , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 263- — , Węg, 
Banku hip. po 100 zł, 4-prc. 246*50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 7915, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 90 75,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. 15-60, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 40P— , Ciary 40 zł. ra. k. 154'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83 -—, Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 66 '—, Ofen 40 zł. 168'—, Paliły 40 zł. 
m. k. 1 7 0 '- ,  Cze; :w. krzyża anstr. tow. 10 zł. 
4 8 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23-50, 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 55'— , 
Salma 40 zł. m. k. 235'— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79'—■, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 265'— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 403 50.

Wiedeń, 29 października. Cukier 19 85 
(Tenden. mdła). Spirytus 39'20 (Tendencya 
słabsza). Nafta niezmieniona.

B erlin, 29 października. Banknoty au- 
stryackie (podług obliczenia procent.) 85 35. 
Spirytus 32-90.

F ra n k fu rt,  29 października. Austrya- 
ekie Kredyty 194 90, Koleje państwowe —■— , 
Alpiny — Disconto 170-90, Laura — , 
Montany — .

P aryż, 29 października. Trzyprocentowa
renta 100 45 Mąka 26-50.
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Giełda tow arow a. Cukier surowy loco 

Aussig 19 95 do 20 05, loco Ołomuniec 18 90 
do 19 —, loco Berno-Wiedeń 19*20 do 19*30, 
na listopad-grudzteń loco Anssig 20*05 dc 20-15. 
Cukier w kostkach: prima 88'75 do 89-—, se- 
cunda 88 35 do S8 50. Spirytus kontyngento­
wany: Ic-óo Wiedeń 39 20 do 39'60 Nafta 
kaukazka: tranałlc Tryest 10 25 do i0 '75. 
galicyjska wrzeźroezysta 34 — do 84’50. (Ce­
ny w korr • ich.)

T arg  zbożowy.

Lwów, 29 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 50 do 7 75, pszenica na termina 7 25 
do 7‘50, żyto gotowe 6‘50 do 6'8r>, żyto 
na termina 6 25 do 6'50, owies obroczny 
stary 6.50 do 6 80, owies na termina nowy 
6-— do 6'50, jęczmień pastewny 5*25 do 
5 75, jęczmień browarniczy 6*25 do 7-—, 
rzepak 13-25; do 13*50, lnianka 10 50 do 
11-—, groch pastewny 7-— do 7*50, 
groch do gotowania 8 '— do 9’50, wyka 
5 50 do 6-—, nasienie lniane — •— do
—•— , nasienie konopne —■•— d o  , bób
— • _  do — -— , bobik 5 — do 5 50, hre- 
czka 6-50 do 7 —, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42-— do 4 8 — , biała 45-— do 
65-— , szwedzka — *— do —*— , tymotka 
2 2 — do 26-—, kukurudza 6 '— do 6*30, 
nowa 5-70 do 6 —, chmiel stary — ■—  do 
—•—, gotowy za 56 kilo 60'— do 70 —

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pań- 
tas Tarnopol 17*— do 17 25, za 50 1 itr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16'— do 16.25, wa- 
ranty — — d o —•— .

Usposobienie: Co do pszenicy, żyta i 
owsa l e p s z e . ________

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od d. 15 do 21 paździer­
nika r. b. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 7’45 do 7*65, żyto 
6'40 do 6"60, jęczmień browarny 6‘40 do 
6*90, pastewny 5-65 do 5-95, owies 6 40 do
6-65, hreczka 6-50 do 7-—, kukurudza zeszło­
roczna 6-—, do 6-30, kukurudza nowa 5'70 
do 6'— , proso —■— do —*—, groch do go­
towania 8*15 do 8-90, groch pastewny 7-35 do
7-85, soczewica — ■— do —*—, fasola — *— 
do —•— , bobik 5--- do 5*25, wyka 6*25 do 
6-50, koniczyna czerwona 45-— do 49 '—,
koniczyna biała 42-50 do 55"—-, koniczyna
szwedzka —-— do — "—, tymotka 20-— do 
26-—, anyż rossyjski23-— do 28-50, anyż płaski 
25-— do 25’50, kminek — •— do — *—, rzepak 
zimowy stary 13-10 do 13*35, rzepak nowy 
— •— do — •—, lnianka 10-50 do 10-75, 
nasienie lnianne 13-— do 13-40, nasienie 
konopne 9*15 do 940, chmiel — • — 
do —"—, nowy — -— do — "—, łój 36'50
do 37* —, nafta zwykła 15-— do 16, nafta
salonowa 17*— do 18*—, wosk ziemny
do —’— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—•— do —'— , skóry surowe — •— do — *—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 36 25 do 
36-65.

Wiedeń, 29 października. (Telegram „ Ga­
zety Lwowskieju). Na poniedziałkowy targ spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5736 sztuk.

W tem było z Galicyi 405, z Bukowi­
ny 58 sztuk.

Przebieg targu był spokojny.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 623.
W  ołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 

38 sztuk po 58 do 63 K, 228 sztuk po 64 
do 69 K, 84 sztuk po 70 do 74 K., 13.sztuk 
po 82 do 86 K.

Buhaje podtuezone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 52 do 66 koron: — 
krowy podtuezone po 52 do 64 K.; bydło 
chude po 30 do 52 koron. Wszystko licząc 
za eetnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Najj. Pan zabawi w Budapeszcie do 
czwartku, następnie uda się do Godóllo, a w 
poniedziałek wróci do Budapesztu. Do Wie­
dnia przybędzie Najj. Pan z powrotem 10 li­
stopada.

Podług nowszych dyspozycyj wielki 
książę Michał Mikołajewicz miał przybyć 
dzisiaj o godzinie 10 przed południem inco­
gnito do Budapesztu. Najj. Pan miał oczekiwać 
go na dworcu i odwieść do hotelu Bristol, gdzie 
wielki książę zamieszkał. O godzinie 6 wie­
czorem odbędzie na cześć wielkiego księcia 
obiad galowy, na który zaproszeni zostali tak­
że członkowie gabir etu węgierskiego.

W Budapeszcie z okazyi uroczystego 
otwarcia parlamentu węgierskiego odbyło się

wczoraj w kaplicy dworskiej uroczyste nabo­
żeństwo, w którem uczestniczyli Najj. Pan, 
dostojnicy dworscy, prezydent ministrów Szell, 
oraz członkowie sejmu, z Izby posłów i Izby 
magnatów. Mszę celebrował kardynał ks. 
Yaszary.

Po przyjęciu w zamku sejm i Izba ma­
gnatów odbyły równocześnie posiedzenia, na 
których prezydent ministów Szell przedłożył 
autentyczny odpis Mowy Tronowej. Nastę­
pne posiedzenie sejmu odbędzie się dziś.

Czas donosi, że deputacyęjj miasta Kra­
kowa przyjął w niedzielę P. Minister dr. Pię­
tak. Delegaci przedstawili sprawę subwencyi 
państwowej na cele inwestycyjne miasta, oraz 
sprawę zakładu kontumacyjnego. Pan Mini­
ster — jak donosi Czas — przyrzekł najgo­
rętsze poparcie wu ob tych kwestyach.

W niedzielę w południe odbyła się w 
parlamencie dwugodzinna kofereneya nad 
sprawą subwencyi państwowej dla gminy m. 
Krakowa. W konferencyi wzięli udział pod 
przewodnictwem prezesa Koła polskiego p. 
Jaworskiego komisya parlamentarna Koła, 
deputacya miasta Krakowa, złożona z p. wi­
ceprezydenta dr. Leo i radnego miasta Be- 
ringera, oraz posłów krakowskich Górskiego, 
Wodzickiego, Rapoporta, Rottera i Petelenza. 
Członkowie deputacyi przedstawili żądanie m. 
Krakowa, poezem prezes Koła p. Jaworski, 
oraz poseł dr. Kozłowski uznali słnszuośe zu­
pełną żądań miasta Krakowa i przyrzekli w 
imieniu komisyi parlamentarnej Koła przedło­
żyć sprawę na jednein z najbliższych posie 
dzeń Kola polskiego. Koło — donoszą dalej 
do Czasu — niezawodnie weźmie sprawę 
subwencyi państwowej dla miasta Krakowa i 
Lwowa na pierwsze miejsce postulatów kra­
jowych i z pewnością dołoży wszelkich sta­
rań, by oba te miasta uzyskały poparcie fi­
nansowe ze strony państwowej,

Wreszcie korespondent Czasu zaznacza, 
że z dotychczasowego przebiegu, sprawy od­
niosła deputacya wrażenie, iż jest nadzieja u- 
zyskania ze skarbu Państwa wydatnej, kilku- 
milionowej subwencyi na cele następujące:

1. Na wykupno gruntów pofortylikacyj- 
nyeb, oraz uporządkowanie dzielnic do tych 
gruntów przylegających, wraz z asanaeyą 
błoń miejskich;

2. na regulacyę Rudawy i przeniesienia 
jej koryta po za miasto i po za b łon ia ; 
wreszcie

3. na regulację niektórych ulic i pla­
ców, oraz wybudowanie drogi wzdłuż Wisły.

Z kół watykańskich otrzymuje Tólit. 
Corresp. wiadomość, potwierdzającą, że nie­
pokojące pogłoski o stanie zdrowia Papieża 
okazały się nieprawdziwemu Nie odpowiada 
to zgoła prawdzie, że Papież jest chory, gdyż 
Ojciec św. udziela codziennie audyeneyi i zaj­
muje się, o ile pozwalają jego siły sprawami 
kościelnami. Natomiast, pisze Tolit. Corresp., 
jest prawdą, że w ciągu minionego lata wy­
stąpił u Papieża upadek sił i że jego ogólny 
stan zdrowia, nie dając zgoła bezpośrednich 
powodów do obaw, nie jest jednak tak po­
myślny jak bywał dawniej Osoby, które mia­
ły sposobność zbliżać się do Papieża zauwa­
żyły u uiego zwolna wzmagające się osła­
bienie. Według zapatrywania dr. Lapponie- 
go — pisze dalej Tolit. Corresp. — może 
ten stan jeszcze dłuższy czas potrwać i na­
leży się spodziewać, że Leonowi XIII. będzie 
danem dożyć uroczystości dwudziestego pią 
tego roku swego pontyfikatu, przypadającej 
na luty przyszłego roku, i wziąć udział w 
obchodach z tego powodu w Rzymie przy­
gotowywanych.

Msgr. T#rnassi. były nuncjusz w Ho- 
landyi, który następnie miał być wysłany z 
misyą dyplomatyczną do Petersburga, ale tam 
nie pojechał, bo raisyi jego weszły w drogę 
poważne trudności, przebył obecnie ciężką 
chorobę. Gdy już całkiem powróci do zdro­
wia ma on objąć, jak ogólnie sądzą, miejsce 
msgr Sambucettiego na stanowisku nuncju­
sza w Monachium. Msgr. Sambucotti ma być 
mianowany asesorem Inkwizycji, albo sekre­
tarzem Propagandy.

Z początkiem b. m. ukończył obrady 
swoje w Buffalo kongres polski, za którym 
od kilku miesięcy gorąco agitowali Polacy 
w Stanach Zjednoczonych i na który wysłały 
delegatów swoich wszystkie ważniejsze pol­
skie osady tamtejsze, fca kongresie tym po­
wzięto między innemi następujące uchwały:
a) potępić anarchistów, jako niebezpiecznych 
zbrodniarzy dla całego społeczeństwa w ogól­
ności, a w szczególności dla wolnej Rzeczy­
pospolitej Stanów Zjednoczonych i wyrazić 
serdeczne ubolewanie z powodu morderstwa, 
dokonanego na osobie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Mac Kinleya. b) Starać się o 
to, aby każda polska osada, licząca 100 ro­
dzin, posiadała własny polski kościół i szkołę.

Wychodzący w Tyflisie dziennik Nor- 
Dar, organ, znający stosunki w Persyi, do­
nosi, że w Teheranie odkryto tajne Towarzy­

stwo rewolucyjne, które postanowiło zgładzić 
szacha, gdyby nie chciał złożyć z urzędu 
wielkiego wezyra Mirzę-AIi-Azakara-Ohana. 
Za pomocą kilku kobiet z haremu Mirza od­
krył spisek i ujął jego przywódców. N or Dar 
sądzi, że spisek jest wynikiem walki stron­
nictwa przychylnego Anglii ze stronnictwem 
przyebylnem Rossyi.

D aily M ail donosi z Teheranu, że na 
czele spisku dla zamordowania szacha stali 
dwaj bracia jego, zięć szacha i „sadraazam“ 
(wielki wezyr). — Bracia skazani zostali na 
dożywotnie wygnanie do Ardebil; zięć, ska­
zany na karę śmierci, ułaskawiony został na 
kije, dopóki nie wymieni wszystkich sprzy- 
siężonych. Faworyt szacha Gawarae, który 
również należał do spisku, został skazany na 
śmierć, następnie zaś ułaskawiony, umarł 
atoli w więzieniu. Wdrożone śledztwo. Po­
między ludnością panuje popłoch.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 29 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów, przed przej­
ściem do porządku dziennego odpowiedział P. 
Prezydent Ministrów dr. Koerber na interpe- 
lacyę w sprawie oddania państwowych zamó­
wień przedsiębiorcom przemysłowym celem 
zmniejszenia braku pracy.

Następnie rozpoczął się dalszy ciąg dy- 
skusyi budżetowej. Przemawiali pp. Pogacnik 
i Łupu. Posiedzenie trw a dalej.

Wiedeń, 29 października. Komisya po­
datkowa Izby posłów wybrała w miejsce ś. p. 
dr. Kaizla przewodniczącym swoim posła Kra­
marza. Po przeprowadzeniu wyboru rozpoczęła 
się dyskusja nad wnioskami, tyczącymi się 
odpisania podatku gruntowego dla okolic do­
tkniętych klęskami elementarnemu

Komisya zapomogowa przyjęła bez zmia­
ny przedłożenie rządowe w przedmiocie udzie­
lenia zapomóg z funduszów państwowych jako- 
też rezolucje, wzywające Rząd do utrzymania 
w mocy zniżonej taryfy na kolejach państwo­
wych dla paszy, zboża na zasiew i t. p. w 
powiatach dotkniętych klęską nieurodzaju, aż 
do grudnia roku 1902. Rezolucje wzywają 
dalej Rząd do uzyskania podobnych zniżek 
na kolejach prywatnych.

K raków , 29 października. (T d . p r )  
Wydział krajowy nadesłał zawiadomienie, że 
zatwierdził uchwałę rady miejskiej w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej w 
kwocie miliona koron.

Wiedeń, 29 paździarnika. Ambasador ross. 
hr. Kapnist, sekretarz ambasady Sehilling i 
attache wojskowy Roop odjechali wczoraj po 
południu do Budapesztu, gdzie d z i s i a j  wezmą 
udział w obiedzie dworskim na cześć_ wiel­
kiego ks. Michała. D. 30 b. in. udaje się 
w. książę do Godóllo, aby tam wziąć udział 
w kilkudniowych łowach.

Godóllo, 29 października. Najj. Pan 
przybył tu wczoraj po południu.

Budapeszt, 29 października. Wczoraj 
zmarł tu były m inister rolnictwa Szechenyi.

B udapeszt, 29 października. Najj. Pan 
kazał telegraficznie wyrazić swoją kondolen- 
eyę ministrowi a latere Schechenjuemu, kre­
wnemu zmarłego byłego węgierskiego m ini­
stra handlu, hr. Panka Schechenyiego.

B udapeszt, 29 października. Hr. Osaky 
mianowany został ponownie prezydentem Izby 
magnatów.

Poznań, 29 października. (Td. p ryw ). 
P. Wuttenburg, prezes prukiej komisyi kolo- 
nizaeyjnej otrzymał kilkumiesięczny urlop, z 
którego już podobno nie ma powrócić na sta­
nowisko, piastowane przez 15 lat. Wiadomość 
te podaje National Zeitung. Kólnische Zei- 
tung ogłasza przy tej okazyi osobny artykuł, 
skarżąc się na liche skutki działalności ko­
misyi, która pomimo przyznanych jej 200 mi­
lionów tylko tyle wykupiła ziemi z rąk pol­
skich, ile jej Polacy wykupili od Niemców 

Ryga, 29-go października. (Tel. pr.) 
W gmachu ryskiego sądu okręgowego na ka- 
deneyi petersburskiej Izby s ą d o w e j  rozpoczął się 
proces byłego komisarza dla spraw włościań­
skich i naczelnika powiatu czelskiego J. Kas- 
sowskiego o roztrwonienie pieniędzy publi­
cznych i oszustwo. Powołano 5 rzeczoznawców.

Petersburg, 29 października. Ageneya 
telegraficzna donosi, iż nadeszłe z Konstanty­
nopola wieści o nieporozumieniach między 
Rossyą a Franeyą są zupełnie bezpodstawne. 
O interwencji Rossyi w aferze Loranda nie 
mogło być mowy

Sofia, 29 października. Sesya Sobrania 
została wczoraj po południu w obecności 
księżnej Klementyny Koburgskiej przez księcia 
Ferdynanda otwarta mową tronową. Mowa 
wskazuje na usiłowania rządu dążące do re­
formy adm inistracji. Ponieważ sytuaeya fi­

nansowa i ekonomiczna jest bardzo niepo­
myślna, przeto książę wyraża nadzieję, że po­
słowie bez różnicy stronnictw popierać będą 
rząd w dążeniach doprowadzenia stosunków 
ekonomicznych do ładu. Następnie zaznacza 
mowa, że stosunki ze wszystkimi mocarstwami 
są przyjazne, a szczególnie zacieśnione z Ros­
syą „oswobodzicielką“. Wspomniawszy wre­
szcie o odwiedzinach wielkiego księcia Ale­
ksandra Michajłowieza, mowa tronowa wyli­
cza projekty ustaw, które będą przedłożone 
sobraniu.

Paryż, 29 października. Wczoraj odbył 
się pogrzeb ś. p. ks. Joachima Murata. W or­
szaku żałobnym oprócz syna zmarłego księcia 
Joachima Murata postępowali także obaj zię­
ciowie, P. Minister hr. Gołuchowski i książę 
Oaraciollo. oraz liczne osobistości polityczne.

Bruksela, 29 października. Wedle dzien­
nika Soir, w starciu, które miało miejsce 
wczoraj w porcie Waelhem pod Mecbeln mię­
dzy mieszkańcami a żołnierzami, ci ostatni 
odpędzeni zostali przez uzbrojonych chłopów, 
przyczem 3 żołnierzy zabito.

Haga, 29 października. Wniosek Boe- 
rów, żądający rozstrzygnięcia kwestyi połu- 
łudniowo-afrykańskiej przez trybunał rozjem­
czy w Hadze, przyjdzie prawdopodobnie w 
przyszłym miesiącu pod obrady zgromadzenia 
rady nadzorczej tegoż trybunału. Przypuszcza­
ją, że rada nadzorcza zajmie się przedewszyst- 
kietn kwestyą kompetencyi, a jeśli się uzna 
niekompetentną, zarządzi złożenie tego wnio­
sku do archiwum.

.Barrow, 29 października. Wczoraj spu­
szczono na wodę pancernik pierwszej klasy 
„Król Alfred“.

Londyn, 29 października. Wczoraj po 
południu odbyła się rada ministeryalna z u- 
działem wszystkich ministrów.

M anilla, 29 października. Podług na- 
deszłej tu wiadomości z Gatbalogan władze 
Stanów Zjednoczonych poczyniły energiczne 
zarządzenia, aby uśmierzyć powstanie w Sa 
mar. Ludność wezwano do złożenia broui. — 
Powstańcy zniszczyli wiele miast na południe 
od Samar. Wybrzeży samarskich strzeże 10 
łodzi działowych.

Podbój Tr&nsY&alu.

Londyn, 29 października. Wynagrodze­
nia strat dla wydalonych z Afryki południo­
wej cudzoziemców są już co do większej części 
narodów ustalone; na obywateli aiistryackich 
i węgierskich przypada 15.000 funtów sterl. 
Unormowanie tej kwoty nastąpiło w drodze 
dyplomatycznej.

Londyn, 29 października. Kitchener do­
nosi z Pretoryi: Pułkownik Benson zaskoczył 
22 b. m. obóz Boerów koło Trieherdsfontein, 
przyczem wziął 37 do niewoli. Dnia 25 b. m. 
stoczył potyczkę koło Zervorkfontein z komen­
dami Grobidara i Erasmusa i rozprószył je. 
Pułkownik Henry wyparł 26 b. m. Boerów 
ze silnego stanowiska pod Koffyfontein.

Linia telefoniczna ze Lwowa do Wie­
dnia od godziny 7 minut 58 rano przerwana 
pomiędzy Bielskiem a Wiedniem; w skutek 
tego depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 października 1901. Zamknię­

cia giełdy (Schlusseouree) Godz. 2 min. 30. 
Akcje auatryackiego Zakładu kredyt. 616 75, 
Akcje, węgierskiego Zakładu kredyt. 633-—, 
Akcye Aaglobsnku 260* Akcye IJnionban- 
ku 5 1 3 — , Akcye Łandsrbanku 39150, Akcye 
BaakTsrsiRU 420- —, Akcye Bodemredit 840-— , 
Aksys galieyjsk. Banku hipotecznego — *—, 
Akcye Kolai państwowych 618 50, Akcya Ko­
lei Pohl dniowej 61-50, Akcye Traraway A )  
240 - - ,  Akcya Tramwaj B) 235 —, Akcye 
Ko’ei Eibath*! 468 —, Akcye Kolsi Pół­
nocnej 55 50, Akcye Koki Osarniowisckiej 
516 —, Aka ja Al piny 340-—, Akcya Rima 
Mnranyi 425-— . Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1.400"— , Akcye Fabryki broni 
255 — , Akcya Tureckie tytoniowe 273-—, 
Obligaeye węgierskiej indenmizaeyi 92*75, 
Renta majowa 98 55 Austryacka Renta koro­
nowa 95‘50, Węgierska Renta koron. 93-10, 
56 1 Listy Tow. kredytowego ziem. 90-27, 
1 prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99 —, 4 pre 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół pre 
Listy Banku hipotecznego 97 15, 5 pre. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Galie. 
Obligacje propinacyjne 96 40. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93-—. — 4-prc. po- 
eska miasta Lwowa 87 35, Losy turecki? 
90-50, Marki 117 20, Ruble 254 — .

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rechow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagrodą 

o k. Ministerstwa handlu

FabryKa Szeligi Łyszlciewicza, inżyniera
we Lw ow ie, ul. św. Mareina 29, poleea

Asfalt, w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
śeian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dacbów i repa- 
racyę w całym kraju swoimi robotnikami.

lcza, n o n
we Lwowie, Telefon nr. 250, poleea 

Dachy holzcementowe niewymagająee wiązań dacbowyeh,
bez konserwacyi i repar&eyi wiecznej trwałości.

.Nadesłane,

C O Ł O S & E U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. do 31. października senzaeyjny program 
nowości:

S ta ck  & M iltcn  najsławniejsi gimnastycy na 
potrójnym drążku.

T h e 4  B e rr lin g s  zadziwiający akt nadpowietrzny.
K arley -T r io  komicy grotesąue i muzykalni.

R n b en s malarz transparentowy.
F rau ęo la  R iv c l i  minik pod asysteneyą 

E m m y  R i v o 1 i.
L e  trolfl B erg  turecki fantastyczny akt.

A lek sa n d er  T reh itsch  humorysta.
L in a  M organti mistrzyni w gwizdaniu.

J e l l i  T rio tereet wokalny i tancerki.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Płohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 11 parter, na lewo 

od g . 8 do 5.

Dr. Eugeniusz Piasecki
powróciwszy z podróży naukowej po Niem­
czech i Szwecyi przeniósł swój Zakład dla 
gim nastyki leczniczej, ortopedyi i  ma­
sażu do nowego lokaiu przy ul. 8 Maja 

liczba 2.
Zakład rozszerzono i zaopatrzono w nowe 
przyrządy. Ordynacya od 2 — 4. Prospekty 

na żądanie.

Wiedeńskie towarzystwo ogrzewalni i do­
broczynności. Z roku na rok staje się napływ szu­
kających pomocy podczas zimowych miesięcy do 
ogrzewalni, gdzie ciepłą otrzymają strawę i przytu­

łek, coraz większym, tak że wiedeńskie towarzystwo 
ogrzewalni i dobroczynności tylko z największem 
natężeniem wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić 
jest w stanie. Ażeby tedy dążności humanitarne tego 
towarzystwa poprzeć, udzieliło mu c. k. ministeryum 
skarbu pozwolenia na nrządzenie loteryi z losami 
po 1 kor., która obejmie 2300 wygranych i główną 
wygraną w kwocie 40.000 kor., a której ciągnienie 
się odbędzie dnia 16. stycznia 1902.

ul. Hetmańska 1. 12.
(obok kawiarni wiedeńskiej 

wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
Dr. F. Fruchtman.

H e r b a t a  W i l h e l m a .
S in  l i c z n e  z a p y t a n i a  donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza c. i k. na­
dwornego dostawcy w hi eunkirchen, Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia c. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po oenie 2 koron za paczkę.

Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 października 1901.
H O T E L  O E O S G E .

PP. S. ks. Czetwertyński z Rosyi, R. ks. Pu­
zyna z Narola, Fr. Horodyski z Trybucbowiec, J. 
Gromnicki z Laskowiec, K. Kownacki z Switarzowa, 
W. Gniewosz z Kontów.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. Jedrzejowicz z Jasianki, Br. Horach 

z Winiczek.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. W. Niezabitowrki z Lanek, A. Stankie­
wicz z Wolicy, B. Studziński z Zaleszczyk.

C E N N I K  
śwowskiei lzb v  handiowei i przem ysłow ej

Lwów, dnia 29. października 1901.
I , A k o y e  aa /sztuką.

Banki: hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex diyidende 20 kor. . . .  

Banku gal. dla handlu i przem.
U  po *ł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lua. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..............................
Kol. Lwów-Ozem.-Jass~ po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przęd­
li tern Lipińskiego pc 500 ko .
Tow. dla gal. przeJsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
Zl. L ia ty  z a s ta w n e  za ICO K.
Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10o/0 ® 

„ * „41;.‘W ° 8 .  w oO l. . *
„ „ 4°/o „ „ 60 1. po 200 K. *■
_ kraj. 41/a°/0 w. a. los w 511. •“
n „ 4°/e w. a. los w 57 i. * 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza —
emisya)..............................

Tow. kredyt, gaiie. ziems!. 4°/, m 
ios w 41Vi lat a
4% los. w 56 la t . . . . e

n i l  O b lig i za 100 K. &
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) H 

„ n 4V/o(3em.) v 
Komunalne hanku kr. (4em.) 4°/0 js 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k.' 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

■ » 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 k.
„ „ „ * V / . „200 k.

XV. L o sy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V .  M onety,
Dukat cesarski..............................
20 fran ków ka..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h

525 — 535 —

350 — 380 —

426 — 433 —

518 _ 528 ___

— — 100 —

— — 350 —

400 — 420 —

109 50 . _
97 10 97 80
89 30 90 —

99 ___ 99 7 i
92 — 92 70

93 — 93 70

93 20 93 90
90 20 90 90

96 10 96 80
101 50 — —
101 — 101 70
98 50 99 30
93 — 92 70
92 — 92 70

92 30 93
87 30 88 —

97 — 97 70

75 — 80
.  _

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —

253 — 255 _

117 10 117 60

Kurs giełdy w iedeiskiej.
Dnia 26. października 1901 

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj- l is to p a d ...................................  98.30 98.50
lu ty -^ ir iie ń ...................................  98.15 98.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lipiec...................................  98.15 98 35
kwiecień -październik . , 9825 9845

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

. s„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190.50
139—
170—
216—
216—
298—

żądają
192.50
140—
171—
218—
218—
299—

3 .  D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................... 118.80 119—

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50 95.70

O. O b lig a c y e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. — 86 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 116.20 117.— 
Koi. za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .............................................  491.— 495 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr...................................  119.75 120.75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.15 96.15
Kol. Karola ^udwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr........................  428.— 430—

O D U gasye p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . ——  —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr................................................ ....
Kol galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................
Koi. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer-

gut) za' 400 marek 4 pr..................
S .  D łn g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................92.85

Węg. oblig. prep. za 100 zł. 41/, pr. 99.60
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 143.75
„ poź. pretn. za 100 zł. (200 kor.) 178. ż5
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 178 25

3 .  O b lig a o y s  indęmniaaeyjns.
Krcaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 83.30
Węgier za 100 zł. 4 pr........... 92.50

F .  In n o  p u b lic z n e  pożsyazścL
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 sa 100

zł. 5 pr...................................  263—
Pożycz, reg. Duna'u z r. 1878 los 5 pr. 1C6—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

.200 kor. 4 pr........................  82.40 93 40
3»kowlńsk*e oni- propinasyjne ios za 

i.00 tl. 5 pr.................................. ....  1->1 60 102 60

9 6 .- 9 7 .-

96 - 9 7 .-

93.40 94.40

95.35 96.35

94 30 85.30

117.75 _

płacą

92-! 15 
9 6 -

żądają

981-5
96.80

87.25 87.50

7915 81.15

93.05 
100.5'' 
144 75
179.25
179.25

94.30 
93 50

264 50 
106.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —.— ——

Ci. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n „ » 18S9 3 P»’-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. ios 5 pr.
„ „ „ „ Ics. 50 lat 4\'a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 800
kor. 4 pr. . . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los..56 lat.
„ „ „ „ i  pr- los. 41 lat.
„ „ n 4 Pr- stare . .
„ n n n 4 pr. za 200 kor.

Banku irajowego dla Gaiieyi Lodom.
41/, pr. 51V* lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego obiig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. i 1/, pr.

Banku kraj. losy 571/, 1. za 200 k.4 pr. 
ł «stro-*ęg. banka 401/* lat los. 4 pr.

„ “ ,, 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nora.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . - ....................
Tow. żegl. par. po Dun. Fm. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn- ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ loco 4- pr.ił n n n n n r„ „ 18914 p?.
n  *? , n ~ n t  i  oo xKolej Lwow-Czern.-Jassy z r. zł
300 zł. 5 pr.......................   * . .

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1^84 za 300
zł. 4 pr. ........................................

Gal. Kol. lok. wseiiodn. za 100 zł. 4 pr.
feolei em. 1870 za 300 zł. 5 pr.

„ ., 1878 za 200 zł. 5 pr ,
;  :  :  ;  1887*a300*Ł4pS.

-J. L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł, 
Clary 40 zł. mk. • • , • • • .  • •
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 ri. . . .
Pożyczka miasta Lubiany zc. . t
Palffy 40 sł. mk- 
fiserw 10 zl.

S o k a l  i  L i l i e n
Dom baofeowy i kantor wymiany

Zlecenia z prcwinoyi załatwiamy odwrota 
pocztą bez doliczenia prowizji.

94.35 95^35
258 — 260—
2 5 0 .- 251.50
103.— 104—
9 3 .- 93.50

109.50 110—
97.15 98.15

88.50 90.25
90.50 90.70
34.— 94,50
94.-— 94.50

9 2 .- 93—

101.10 101.60

98.75 99.75
9 3 .- 93—
p n_ 100—
9 9 i- 100.—

vsz$ństvra

105.50 106.50
103.75 109.7-5
99 40 100.10
9 9 .- 100—
98.95 99.95
88.60 99.60

86. - 87—

83.70 94.70

105*30 1C6.30
105.— 
93 60

*05.75
84.60

15.50 18.50
401.50 403.50
154.— 156—
8 3 .- 87—
7 6 .- 78—
6 5 .- £59—

1 7 0 .- 175.50
4 8 .- 49 -

rzystną 1

płacą żądają
23.50 25—
55— 60—

236— 240—
78— 81—

265— 275—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Saima 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. ink.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestul00zł.mk.4‘/ipr. —
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 185.—

21. A k e y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 261.— 263.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2393.— 2897.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—  ._
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  638.— 640.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 491.— 493.—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 525.— -526.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 865.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 393.50 394.50

n Austro-węg. 1400 k.................. 1616.— 1624 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 515.— 517.— 

i izesk. banku związk. 100 zł. . . . 243.50 344.50
Zivnosteuska banka 100 zł. . . .  . 258,50. 25950

L< jBLcoye Przedsiębiorstw transportowy .
Buk, kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 385.— 395.— 

„ „ „ akeye zakład 300 zł. . 334.— 34!)!—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5520.— 5560.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. — — ..._
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —.— _

„ Lwów-Czerń.-Jassy 800 zł. . . 518.— 520.— 
„ wschodu. - galie. - lokaln. 800 sL 898.— 400.—
„ państwowych 200 zł..................... —.  ___
„ południowej 30:) zł.......................   ._ _
„ węg. gaiicyj. 1. 300 zł. . . .  418!- 42o‘.~  

Ausir. Tow. żegl. na Danaj* 500 zl. mk. 776 — 779.—

ŚS[. Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w 3ri.ii 100 zł. 695.— 700.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 900.-- 905.— 
AusE tow. górnicze Aipine 100 345 50 34650
Prazkiego tow. żelazu, przem. 300 zł. 1425.  .1437.—
Schodniey 500 kor. . . . . . .  1120 — 1130 —
Tareck. zarz. tyteniow. 500 franków —.— ~ \ _
1’rifail. tow. kop. węgla 70 sł. . . 411.— 415 —

ar. w  b k  % l  k,
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . 
Petersburg za IGO rabii 5Ł/S p; 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b a n k i ....................
Francuskie banki ...............
Szwajcarskie banki . . . .

O.
Dukat cesarski .
Austr. węg. 8 gub 
20-frankówka . .
20-markówka...................................
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Firmy.
L. cz. Firm . 1785 poj. III (125) [88821

OGŁOSZENIE.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Apteka pod Św. 
Duchem Karola Pilewskiego1* została dnia 8. 
października 1901 wpisaną do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedynczych i że przy 
tern uwidoczniono, źe siedzibą firmy jest 
Lwów i że właścicielem firmy jest Karol 
Pilewski, który firmg w ten sposób podpisy­
wać bgdzie, że pod brzmieniem firmy położy 
swój podpis własnorgeznie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11. października 1901.

L. cz. Firm. 165/1 spółk. II (46) (8794)
Ces. król. Sąd obwodowy jako han­

dlowy w Jaśle poleca wpisanie do reje­
stru dla firm spółko wy ch Towarzystwa pod 
firm ą: „Akcyjne towarzystwo naftowe Be­
skid", po niemiecku: „Beskiden-Petrcleum-

Actien-Geseilschaft*1, z siedzibą w Dukli, za­
wiązanego jako towarzystwo akcyjne na pod­
stawie reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 7. września .1901 L. 
34.356, oraz na podstawie statutu, zatwier­
dzonego powyższym reskryptem i datą Wie­
deń dnia 1. października 1901 zaopatrzo­
nego.

Istnienie Towarzystwa nie jest ograni­
czone do jakiegoś czasokresu.

Celem Towarzystwa jest wydobywanie, 
przerabianie i sprzedaż oleju mineralnego, 
wosku ziemnego i produktów pokrewnych, 
w szczególności minerałów, oznaczonych w 
ustawie z dnia 11. maja 1884 1. 71 Dz. u, p , 
a to z zachowaniem przepisów, odnośnie do 
tych spraw wydanych.

Kapitał Towarzystwa wynosi 1,000.000 
koron i rozłożonym jest na 2000 sztuk akcyj 
na okaziciela, opiewających po 500 koron. 
Z powyższych akcyj służyć ma 1400 sztuk 
akcyj jako wynagrodzenie za wkłady, zaś re ­
szta 600 sztuk akcyj, wynosząca nominalną 
łączną sumę 300.000 koron, została subskry­
bowaną i na takowe wpłacono 40®/0, t- j- 
gotówkę 120.000 koron przy założeniu To­

warzystwa. Reszta 60n/o może być do wpłaty 
powołaną pod warunkami w §. 6 statutu 
wyszczególnionymi.

Ogłoszenia Towarzystwa wychodzą od 
Rady zawiadowczej, takowe będą podpisy­
wane w sposób obowiązujący według statu­
tów i umieszczane w gazecie urzędowej „Wie­
ner Zeitung*1 i w gazecie urzędowej „Gazeta 
Lwowska**.

Firma Towarzystwa w ten sposób bę­
dzie podpisywaną, że pod wypisaną lub wy­
drukowaną firmą Towarzystwa „Akcyjne To­
warzystwo naftowe Beskid**, albo po niemie­
cku „ 8eskiden-Petroleum-Aetien-Gesellsehaft“, 
albo dwaj członkowie Rady zawiadowczej, 
albo też jeden członek Rady zawiadowczej i 
jeden ewentualny dyrektor łub urzędnik, któ­
remu prokura udzieloną została, własnoręczuie 
swe. podpisy położą, zaś osoby nie należące 
do Zarządu, mają podpisy swe uczynić z do­
datkiem wskazującym na prokurę.

Za Towarzystwo firmę podpisywać będą 
w sposób wyżej oznaczony następujący człon­
kowie Rady zawiadowczej: 1) Antoni Abra-
hamowiez, 2) Carl von Hagens, 3) Albert 
Lamr.rche, 4) Teodor Langer, 5) dr. Józef

6) Maurycy Herman Reich, 
Frederik Sm ith i 8) Henryk

M adeyski,
7) Francis 
Wencke.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 12. października 1901.

L. cz. Firm . 235/1 zarób. I (179) [8798J
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 17. sierpnia 1901, 1. cz. Firm. 210/1, 
wpisano dnia 27. sierpnia 1901 przy firmie 
„Easa zaliczkowa w Olesku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką**, że na 
walnetn zgromadzeniu tego stowarzyszenia, 
legalnie w dniu 7. lutego 190.1 odbytem, 
wybrano w miejsce ustępującego dyrektora 
Herscha Brockhauta, dyrektorem Mendla Bas- 
sechesa, właściciela realności w Olesku, po- 
ruczająe rau fuakcyę sekretarza, zaś do­
tychczasowego sekretarza Izaaka Majera Te- 
nenbauma , ustanawiając naczelnym dyre­
ktorem.

Złoczów, dnia 30. sierpnia 1901.



n z i K u n i r i : k l  mi ■ «  *  j ę € » w .

Licytacyę.
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w kaneelaryi Od- 

L. cz. E XX. 698/1 (14) [8908 8 - 8] działu IV.
Przedłożone przez p. Hermana Oberwą- i 0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

gera we Lwowie zastąpionego przez p. adwo- \ Lwów, dnia 1. października 1901.
kata Dr. M. Ohigera we Lwowie, warunki j _________ _
licytacyjne z dnia 4. października 1901, E. j
XX. 698/1 (14) zatwierdza się na podstswie , L. cz. E. VIII. 766/1 (1) [8887 3 -3 ]
tychże na wniosek popierającego egzekueyę j Na żądanie Kasy oszczędności m. Koło- 
odbędzie się dnia 15. listopada 1901 o g o - ! my i, zastąpionej przez adw. dra Dębickiego 
dżinie 10 przed południem, w sądzie niżej j odbędzie się dnia 17. grudnia 1901 o godz. 
wymienionym, w Sali Nr. VI. lieytacya poło- j 10 przed południem,w sądz;„ niżej wymienio­
wy realności pod lk. 61574 i 8067* we Lwo-1 nym, w biurze Nr. II. lieytacya realności 
wie lwh. 522/1 objętej i połowy realności pod j objętej whl. 534 ks. gr. dla V. dz. m. Ko- 
lk. 90674 we Lwowie lwh. 767/1 ks. gr. m. t łomyi.
Lwowa objętej, zobowiązanego Józefa Marcina j Nieruchomość wystawiona na licytacyę,
2 im. Schirmera własnej wraz z połowę przy- i jest ocenioną na 1565 koron. 
należytości domu mieszkalnego z podwórzem, j Najniższa cena wynosi 782 kor. 50 hal.
składająeemi się z 6 okien frontowych zimo- j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
wych, 6 okien od podwórza zimowych, 8 ; skutku.
okiennic drewnianych, 6 stor patyczko- f Warunki licytacyjne i odnoszące się do
wych, 7 kluczy, 1 bramy z furtką, parkanu ■ tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
frontowego przy domie, pompy ssącej z dzwi- i uy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
gftią, dzwonka autom na drucie koło bramy j i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,
1 1 kadzi na wodę, połowy przynależnością- i przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
mi piekarni i zabudowań gospodarskich, skła- j niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
dających się z 4 okien wewnętrznych od po- j Takie prawa, w obec których niniejsza 
dwórza, 3 okien wewnętrznych od ogrodu, 3 j lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
koryt piekarskich, 39 kastli, 300 koszyków, \ sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
4 stela czy, 1 lampy 1 kociołka miedzianego, j minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
2 konewek, 1 konewki drewnianej, maszyny j rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
do robienia ciasta, i sita, 1 lampki, 2 stelarzy j głyby być już ze skutkiem podnoszone.
1 lampy łopat, 1 maszyny do mielenia, 1 wagi j Te osoby, di a których jakie prawa lub
deeymalnej, 6 koszyków, 1 żłobii, (4 metry). ! ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
1 żłobu (5 metry), 1 drabiny, 1 żłobu, 1. j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
drabiny 7 metr, 4 kluczy, muru parkanowe- j wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
go, furtki, 12 metrów parkanu oraz z bramą j będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-
1 psiej budy tudzież połowy przynależytośeia- ■ wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
mi gruntów, składająeemi się z 25 metrów j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
parkanu, 24. metrów parkanu, altanki, hu- j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
stawki 120  krzewów agrestu i pożyczek, 2 • pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
drzew owocowych, 1 akaeyi, 4 krzewów róż, ! zamieszkałego.
2 ławek, furtki do ogrodu, 1 bramy do ogro-• O. k. k. Sąd powiatowy, Odział VIII. 
du, parkanu 50 metr. długiego, §4 krzewów; Kołomyja, dnia 15. października 1901.
pożyczek, 80 sztuk różnego gatunku drzew j __________
owocowych, plonu buraków i kukurudzy. ?

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 1 L. cz. E. 709/1 (6) [8934 3 — 3]
są ocenione jak następuje; * ' Na żądanie Józefy z Langerów Pachoń-

1) wartość połowy realności lwh. 522/1 : skiej zastąpionej przez adw. dr. Kiakurkę

j wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 22. września 1901.

L. cz. E. 155/1 (4) [9027 2 - 3 ]
Dnia 4. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w tut. sądzie w sali 
Nr. I. lieytacya 1) 1/4 części lwh. 163, 2) 
1/2 lwh. 164, 3) 1/4 lwh. 281 ks. gr. gm. 
Swoszowice i realności 1/2 lwh. 100 ks. gr. 
gm. Borek fałęcki.

Nieruchomości powyższe oceniono ad 1) 
na 30 kor., ad 2) na 80 kor., ad 3) na 595 
kor. 20 h a l , ad 4) na 217 kor 62 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 20 kor. ad 
2) 53 kor. 32 hal., ad 3) 304 kor. 42 h a l, 
ad 4) 145 kor. 8  h a l, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy, przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych, w tut. sądzie w 
biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 15. września 1901.

lk. 61577 8O674 a mianowicie pół domu ; w Myślenicach odbędzie 3ię dnia 14. listopa-
mieszkalnego z podwórzem na 7092 kor. 55 i da 1901 o godz. 9 rano południem w sądzie 
h a l , połowa przynależności domu mieszkalne- \ niżej wymienionym w biurze Nr. J . celem 
go z podv órzem na 212 k. 10 h a l, połowa'! zniesienia współwłasności realności lwh. 94 
zabudowań gospodarskich z podwórzem na i i 164 ks. gr. gm. Brząezowice objętych Iicy- 
8196 kor, połowa przynależności gospodar- j taeya realności lwh. 94 w Brzączowicach 
skich z podwórzem na 335 k. 50 hal, poło-' z budynków młyna i tartaku oraz gruntów 
wa gruntów gospodarskich na 10532 kor. 50 j się składającej oraz realności gruntowej lwh. 
h a l, połowa przynależności gruntów 388 k ,  j 164 ks. gr. gm. kst. Brząezowice Józefy z Lan- 
75 h a l, czyli razem na 26.757 k. 40 hal. gerów Pachońskiej Eleonory L&ugerowej po

2) Wartość połowy realności lk. 806% 1 8  a Józefy i Mieczysława Langerów w 1/3
lwh. 767/1 ks. gr. gm. m. Lwowa a miano- j części własnych wraz przynależnościami do 
wicie połowa domu mieszkalnego z pode; ó - : realności lwh. 84 należącymi a) z przyrzą-
rzem na 2064 k. 40 h a l, połowa przynale- j dów młynarskich się składającymi i w pró­
żności na 320 kor, 7» Rgrodu na 2360 kor, ■ tokole opisania i ocenienia z dnia 20. lipca 
7» Przynależności ogrodu na 670 kor. czyli: 1901 opisanymi. Obie nieruchomości te za 
razem na 5414 kor. 40 hal, j jedną uważane całość wystawione na licyta-

Najniższa cena 7* realności lwh 522/1 taeyę ocenione na 5558 kor. 12  hal. przyna- 
lk. 615V4 i 806V4 we Lwowie wynosi kwotę , leżnośei zaś na 201. kor. 50 hal.
16.620 kor. 82 h a l, zaś 7* realnośei pod lk, ! Najniższa cena wynosi 3705 kor. 41 hal. 
90674 we Lwowie lwh. 767/1 objęta 3212 k. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
20  h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- j skutku.
dzie do skutku. j Warunki licytacyjne, które się równocze-

Warunni licytacyjne i odnoszące się do śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
tyeh nieruchomości dokumenta możekażdy j ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go- ; ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymienionym, ‘ możo każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w biurze Nr. XX. ! podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy-

Takie prawa, w obec których niniejs-a mienionym, 
licytacye byłaby nicdopuszosalną,* należy zgło- | Takie prawa, w obec których niniejsza

lieytacya byłaby niedopuszczalną, nałoży zgło­
sić do "sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d l  same! nieruchomości nie mo­
głyby być [.ii ze ńkiOkiera podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myślenice, dnia 11. października 1901.

L. cz. E. III. 2206/00 (36) [8960 2 - 8 ]
Na żądanie Edwarda Menkesa i tow , 

zastąpionych przez p. dra Grud era we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 19. listopada 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali licytacyjnej Nr. V I , liey­
tacya 1/4 części realności pod lk. 358%, przy 
ulicy Kazimierzowskiej 1. 30 położonej lwh. 
321/11. ks. gr. m. Lwowa objętej, k lórato l/4  
część jest własnością p.  Mojżesza Kannera 
w Stanisławowie wraz z przynależnościami, 
składająeemi się ze schodów, sionek, drzwi, 
bram, okien, parkanów, kluczy i t p.

1/4 część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściarai na 65.058 kor. 88  hal.

Najniższa cena) wynosi 34.756 kor. 76 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się, niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te” osoby, dla których jakie prawa' lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział III.
Lwów, dnia 25. września 1901.

L. cz. E. 553/1 (10) [8678 1 - 3 ]
Dnia 20. listopada 1901 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III. lieytacya połowy real­
ności whl. 107 gm. kat. Stefkowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1817 kor. 25 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi kwotę 1211 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. III.

Takie prnwa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zc skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już Ltnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 14. października 1901

L. cz. E. I. 874/1 ( 11) [8968 1— 3]
Dnia 15. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 są­
du tutejszego lieytacya realności w Kołomyi 
Nr. k-,;ns. 7 lwh. 175/V.

Realność powyższa oceniona na 38.260 
kor 70 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19.130 kor. 35 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kołomyja, dnia 23. września 1901.

cz. E. 508/1 (4) [8985 1 3]
1 Dnia 19. listopada 1901 o godzinie 11
s rano odbędzie się lieytacya realności will.
1 169 gm. Gliniany objętej.
\ Realność ta oceniona na 2600 kor.
f Najniższa cena, niżej której sprzedaż
[ nie nastąpi, wynosi 1300 koron.

Warunki ” 1 icytaeyjne i inne odnośne do-J EU J -- . ----------
s dokumenty można przejrzeć w sądzie tutejszyn 
| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
f Gliniany, dnia 21. października 1901

sić do sądu najpóźniej p-ay wy?,a stężonym ter­
minie licytacyjnym._ nWsoi roszczenia togo 
rodzaju co do ssmej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary oa powyższej mUruchomości bądź 
obecnie- już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania lieytacr In ego pow staną, zaw iadam iane 
bertą o dalszych w y d a w n ią c h  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie :,.!!,a okręgu sądu niżej 
W” m ienionego i n ;e w skszą tem uż sądów i 
pełnom ocnika do doręczeń, «  siedzibie sądu 
$ * m \ azk-'iłVgo.

G. k. Sąd powiatowy S. I-. Oddział XX, 
Lwów, dnia 7 października l« 0 l.

L. cz. E. 552/1 (10) [8679 1— 8]
Dnia 20. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem w biurze Nr. 3, odbędzie się liey­
tacya połowy realności whl. 37 ks. gr. gm. 
Stefkowa i 1/3 części realności whl. 182 ks. 
gr. gm. Stefkowa. . j

Nieruchomości te ocenione są a miano­
wicie połowa whl. 37 ks. gr. gm. Stefkowa

L. cz. E 419/S (6) [8738 3—3]
Dnia U), listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w higrza Nr. 9 tutej­
szego sądu lieytacya realności wiejskiej lwh. 
5 l9 k s .g r .  Rudniki z przynależnościami Grun­
ta z przyuależaośeiami oceniono na 50 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
 ______  nie nastąpi, wynosi 33 kor. 84 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
L. cz. E. 3483/00 (25) [8838 3—3] kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,

Dnia ly , l i s t o p a d *  1901 o god-z, 10 w biurze Nr. 9. 
przed południem, w sądzie niżej wymieniu- ; Takie prawa, w obec których niniejsza 
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się relicytaeya _ lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
realności wyk. h-p. 192 ks. gr. gm. Śichów j się do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
objętej, składającego się 2 domu parterowego: minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
m urow anego, stajni murowanej ̂  i ogrodu. I rodzaju co do samej nieruchomości nie r»o- 

Nieruchomość ta, wystawiona na 1 icy ta- głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Cyę jest ocenioną na 2 0 5 L kor 80 hal. i Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Najniższa cena wynosi 1025 kor. 90 hal., ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
skutku- , wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

W arunki licycacyjne 1 odnoszące się do będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
tej nieruchomości dokumeI1’'a (w yciąg tabu- wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

* Gazeta Lwowska0 Nr. 250 z dnia 80. października 1901.

na kwotę 1708 kor. 90 hal. za 1/3 część whl. 
182 na kwotę 263 kor. 10 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi co do połowy whl. 37 
kwotę 1139 kor. 28 hal. co zaś do 1/3 części 
whl. 182 kwotę 175 kor. 40 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si ć io sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary oa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

; wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

1 wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
; wej, jeśli nie mieszkają”w okręgu sądu niżej 
’ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
' pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

! C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 14. października 1901.

U. E. 419/1 (3) [8975]
Oro-nomeHe nepeowpry.
12. .mcTona/ja 1901 nepe/i, no- 

•nysneM o 10 roĄHHi Bi^óy^e ca b Tyiem- 
hom cy^i ca.ua I. nepeTopr hocuziocth n p g . 
rpyHT. 1902 buk, ran . 43 kh. Pp. PpoT. KaT. 
KyaaBa He noci^aronoH aca^Hoń npnHajieiK-
HOCTH.

Heg,BH5BHMieT Tym ogineHO na i 5 ) K. 
IlańHHCma no^ana, rtOHiiacuie Korpon 

uporane He HaCTynHT, bhhocht 100 K
,VejiOBia nepeTopry i irmi ĄOKysieHTa 

MOatHa HeperjiaHyTH b TyTeamHOM cy/i/i k o -  

MHaTa u. 9.
IIpaBa, KOTpi óh upo^aac poóiMi-i h8̂ ,o- 

nycTHMoio, HanesKUTŁ HannisHifioie Ha ąhh 
cy^osiM, BHSHauemM a° nepeTopry, nepe^ 
nepeToproM oro.ioeimi b cy/ji. 6o liriaicme
in,0 AO H0AUH3KHMOCTH COMOl B3łC0 ÓijlblUe 
He MoryTt óyTH niAHomeni.

O a 3*31,1111̂  niinaAKax no rryiiOBaiur 
nepeToproBoro yBiAOMnaTii ca óyAe ocoón, 
A-hh KoTpnx niA to h  uac m,o a° hcabujkii- 
mocth aKict npaBa a6o Tarapi cyTB yCTa- 
HOBaeHi aóo b Tony nociynoBaHa nepoTop- 
roBoro yc-riiHOB.ieHi óy,-jyTB, b Tin BunaAKy 
TiaBico npnÓHTfiM b cyA'i h k  6a ohh am He 
MemKaaH b oónacTH HH3me ouHaueHoro cyąy, 
aHi He BCKa3aaa noiMeHno noBHOB.nacTn,a 
A*ih AopyueHB, MemKarouoro b Micn,eB0CTii
cyAy-

I(. k. CyA hobitobhh, BiAAńi I. 
Mocth Be.iHKi, AHa 20. Bepecna 1901.
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Do L. 18.458.
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

[8994 1 - 3 ]

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej
wiadomości, "że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsuracyjnego od mięsa i wina
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się druga publiczna ustna licytacja 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1902, 1903 i 1904 lub też bezwarunkowo rok 1902 z milezącem przedłużeniem na dalsze
dwa lata t. j. 1903 i 1904.
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taryfy

Cena wywoła­
nia rocznego 

ezynszu
Licytacya 

odbędzie się
K h

1
.

Kalwarya
prawo poboru 

podatku spoży­
wczego od mięsa
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lis
to
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­

da 
19

01
.2 Oświęcim dto dto 12500 —

8 Kalwarya
prawo poboru 

podatku sporzy 
wezego od wina

— 1400 —

4 Ślemień dto — 1150 —

UW AGA: W myśl § 2. ustawy krajowej z 4. lipca 1899 Dz. u. k. Nr. 93 obo­
wiązany jest każdy dzierżawca prawo poboru podatku kons. od wina, moszczu winnego 
i owocow. pobierać dodatek krajowy w wysokości 30% rządowego pod kons. jak długo 
dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30% 
z czynszu dzierżawnego prawa poboru podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10°/o ceny wywołania wnosić należy na ręce 
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpóźniej 
do godziny 12-tej w południe dnia poprzedzającego termin licytacji. Bliżsie warunki licy 
tacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Wadowicach i odnośnych 
Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
nie będą bezwarunkowo przyjmowane jako wadya licytacyjne.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 586/1 (5) [8716]
Na żądanie p. Wacława Sauera właścicie­

la dóbr w Konarach odbędzie się dnia 20. listo­
pada 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. licy­
tacja] a) realności whl. 96 gminy Konary 
objętej, b) połowy realności whl. 149 gminy 
Konary objętej Pawła Mocko własnych wraz 
z przynależnościami realności pod a) wymie­
nionej składającymi się z jednej krowy, jednej 
klaczy gniadej starej, wozu, pługu, bron, kol­
ców, i drobnych inn jch  narzędzi gospodar­
czych.

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cjtacyę jest ocenioną na 1151 kor. 82 hal. 
przynależności zaś jej na 210 kor. połowa 
realności pod b) opisana na 415 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości pod a) opisanej 908 kor, co do nieru­
chomości pod b) 278 kor. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 24. września 1901.

L. cz. E. 1319/00 (10)
Na żądanie Stanisława Małeckiego, od­

będzie się dnia 19. listopada 1901 o godzi 
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6, licytacya realno 
śei lwh. 98 ks. gr, gm. kat. Radomyśl objętej.

Nieruchom ość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku.

,r,„.Odnoszące się do tej nieruchomości do 
kumenta może każdy, przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 12. października 1901.

Nr. 816. [8785 2 - 2 ]
A u s z u g. 

aus der Kundmaehung Nr. 816 vom 15. 
Oktober 1901 wegen Sicherstellung yerschie- 
dener Arbeitsleistungen im Bettenwesen fiir 

das Jahr 1902.
Diese Verhandlung wird an jedem der 

naehstehenden Tage um 10 U hr Vormitags 
stattflnden und zwar am

2. Noyember 1901 beim Betten Maga- 
zin in Lemberg fiir die Station Kamionka 
strumiłowa und Brzeżany.

31. Oktober 1901 beim Verpflegs-Maga- 
zin in Czernowitz fiir die Station Czernowitz.

30. Oktoker 1901 beim Verpflegs-Ma- 
gazin in Stanislau fiir die Station Kolomea.

Er werden so wohl miindliche ais auch 
schriftliche Anbote angenommen.

Alle Offerenten miissen das festgesetzte 
Vadium erlegen.

Die iibrigen Bedingnisse sind in der 
yollinbaltlichen Kundmachuug in Nr. 246 
vom 25. Oktober 1901, der Gazeta Lwowska 
entfc;dteii.

K. und k. Militar-Bettea-Magazin 
in Lemberg.

Lemberg, am 18. Oktober 1901.

L. E. VIII. 1083/1 (4) [9016]
Na żądanie Kasy pożyczkowej powiato­

wej w Drohobyczu odbędzie śię dnia 18. listo­
pada 1901 o godzinie 9 przed,; południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 
licytacya realności obj. whl. 136, 1/7 części 
realności obi. whl. 163 i 1/4 części realności 
obj. whl. 182 ks. gr. gm. kat Stebnik, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ży­
wego inwentarza.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to: połowa whl. 136 na 13 57 
kor., 1/7 ezęśc whl. 163 na 2 kor., 1/4 część 
whl. 182 na 135 kor. z przynależnościami 
Z8Ś whl. 136 na 130. kor.

Najniższa cena wynosi za whl. 136 kwo­
tę 858 kor, za whl. 163 kwotę 1 kor. 32 hal, 
za whl. 182 kwotę 22 kor. 04 hal poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupna, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu ».&jpóźuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co dir samej nieruchomości uie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa i uh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z&wiad&miajgj- 
będą o dalszych wydarzeniach tego posłępo 
w&nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w sądu niżej
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1138/1 (4) [8764]
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Złoczo­

wie stow. zarej. z ogr. poręką zasępionego 
przez dyrektora J. Milttera, odbędzie się dnia 
20. listopada 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze

Nr. 46, licytacya ciała hipotecznego lwh. 705 
ks. gr. gm. kat. Sassów objętego, składające­
go się z parc. bud. lk. 247 obszaru 48Q ° 
wraz z pobudowanym na niej domem mie­
szkalnym.

Przynależności niema.
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­

cję, jest ocenioną na 944 kor.
Najniższa cena wynosi 629 kor. 32 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone, których koszta oznacza się na kwotę 
6 kor. i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wjeiąg kata­
stralny, protokoły ocenienia; t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miuie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości ale mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział. III.
Złoczów, dnia 28. września 1901.

L. cz, E. 181/1 (15) [9012]
Dnia 19. listopada 1901 o godzinie 

9 przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 118 ks. gr. gm. kat. Szarwark.

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest ocenioną na 73 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 48 kor. 66 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 8. października 1901.

L. cz. E. 346/1 (4) [8973]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego

w Gorlicach odbędzie się dnia 18. listopada
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 w Grybo 
wie licytacya realności lwh. 45 ks. gr. gm. 
J-żów-Moroń-Wilczyska wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z inwentarza złożone­
go z pary koni, wozu, brony i pługa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2370 kor. 24 ha!.; przyna­
leżności zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 1740 kor. 16
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) rnoże każdy, _ mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowy eh, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których iakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy eh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądów1 
pełnomocnika do doręczeń, w .siedzibie sądr 
ze m i oaskał ego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Grybów, dma 5 października 1901.

unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 1, 
wShrend der Gesehaftsstunden eingesehen 
werden.

Bechte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumtenVersteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nieht mehr geltend gemacht werden 
kónnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
fttr welche zur Zeit an die Liegenschaft 
Reehte oder Lasten begriindet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften ZustellungsbevoIlm&chtigten nahra- 
haft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung ITT.
Delatyn, am 28. September 1901.

Konkursa.
L. 11148. [8911 3 - 3 ]

Są do obsadzenia przy sądach powia­
towych w Kętach i Myślenicach posady 
woźnych IV. klasy płacy.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 28. listopada 1901 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 22. października 1901.

L. 12.495 pr. [8959 3 - 3 ]
Gelem obsadzenia opróżnionych w c. k. 

Dyrekcyi Policji w Krakowie dwóch posad 
koncepistów policji w X. klasie rangi i jednej 
posady praktykanta konceptowego z adjutum 
w kwocie rocznyeh tysiąc (100U) kor. rozpi­
suje się niniejszem konkurs z terminem do 
15. listopada 1901.

Ubiegający się o te posady mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w dro­
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policji w Krako­
wie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. października 1901.

G. Zl. E. 1395/1 (4) [9045]
Atu 14. Noyumber 1901 Vormitiags 10 

Uhr ficdet bei dem unten bezeichneten Ge- 
ricbte, Zimmt-r Nr. 1. die V#steigerung der 
Bealitat Gmidbrn-hseinlage Zl. 271 der Gem. 
Dourotów und Grundbuchseinlage 1087 der 
Gem. Łaaczyn samrnt Zubehór bestebend aus 
einem Tannenwald und Ostbaumen statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie­
genschaft Grundbuchseinlage Zl 271 der 
Gem. Dobrotów saramt Zubehor ist auf 27.486 
K., die Liegenschaft Grundbuchseinlage Zl 
1087 der Gem. Łauczyn auf 50 K.

Das geringste betragt in Rucksicht des 
Grundbuchskórper Dobrotów E Zl. 271 die 
Summa 18 324 K., in Rucksicht des Grund- 
buchskorper Łtnczyn E. Zl. 1087 die Sum­
mę 33 K. 34 h.

Die Versteigerungsbedingungen uud die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden konnen von den Kauflustigen bei dem

L. 11239. [8964 2 - 3 ]
Są do obsadzenia posady kancelistów 

przy Sądach obwodowych:
a) w Rzeszowie 2,
b) w Nowym Sączu 2,
c) w Jaśle 1 tudzież przy sądach po­

wiatowych,
d) w Jaworznie 1,
e) w Jordanowie 1,
f) w Nszanie dolnej 1,
g) w Nisku 1,
Podania o powyższe lub przy innych 

Sądach oprożnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów, 
wnosić należy do 30 listopada 1901 do Pre­
zydyum Sądu:

ad a), g) obwodowego w Rzeszowie; 
ad b), f) obwodowego w Nowym Sączu; 
ad d) krajowego w Krakowie; 
ad e) obwodowego w Wadowicach; 
ad c) obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 24. października 1901,

L. 31.145 [8958]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszóm ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k. 8e- 
m nsrynm nauczydelsiriem żeriskiem wa Lwo­
wie z kwalifikacyą do szkół wydziałowych.

Pierwszeństwo przy nadaniu tei posady 
będą mieć kandydatki, posiadające uzdolnienie 
do udzielania nauki przedmiotów grupy mate­
matyczno- przyrodniczej.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. pr. p.

Kandydatki nbiegające sie o tę posadę, 
winne wnieść podania swe należycie udoku­
mentowane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych, sporządzoną w języku niemieckim 
na przepisanym formularzu (Qualifications- 
tabelle) najpóźniej w terminie do dnia 20. 
li topada 1901, do c k. Rady szkolnej kra­
jowe. za p-średnictwem swej władzy prze­
łożonej

Kompetentki pełniące służbę nauczy­
cielską w publicznych szkołach ludowych lub 
wydziałowych a pragnące, aby lata służby 
spędzone w tych szKołach, policzone im były 
na posadzie, o którą się ubiegają, nietylko do 
ogólnej ilości lat służby ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich na zasadzie 
§. § 2. i 14. powyższej ustawy, winne oświad­
czę w swem podaniu, czy i w jakim wymia­
rze liczą w razie zamianowania na korzyści, 
które można osiągnąć na podstawie przyto­
czonych postanowień ustawy c. k. Rady szkol­
nej krajowej.

Lwów, dnia 10. października 1901,
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L. 3125. [9034]

„Przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn w Wiśniczu jest do obsadzenia po­
sada prowizorycznego starszego dozorcy więźni
II. kategoryi połączona z roczną płacą 1200 
koron, ubraniem służbowera i dzienną porcyą 
chleba o 840 gramach.

Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta­
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po­
siadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku takich, 
dopiero innym kompetentom nadaną byś może.

Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów słu­
żbowych dopiero za zezwoleniem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości posadę powyższą 
otrzymaćby mogli.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane należycie ostęplowane 
i w myśl §. 2 przepisu służbowego dla stra­
ży więziennej udokumentowane podania przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcyi c. k. 
Zakładu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu 
obok Bochni najpóźniej do 30. listopada 1901.

W podaniu należy nadmienić czy patent 
jest s pokrewnionym z pozostającymi w zakła­
dowej służbie funkcyonaryuszami i w jakim 
stopniu pokrewieństwa.

Ubiegający się, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie wojskowej winni wykazać 
się świadectwem, lekarskiem, potwierdzonym 
przez e. k. lekarza powiatowego, że są zdolni 
do służby karnozakł&dowej. Powyższa posada 
jest w pierwszym roku prowizoryczną.

Stabilizacja następuje po złożeniu prze­
pisanego egzaminu z przepisów służbowych 
z dobrym wynikiem“.

U. k. Dyrekcja Zakładu kary.
Wiśnicz, dnia 25 października i 901.

Upadłości.
1, cz. S. 4/94 (67) [8972 8- 3]

W konkursie Jonasza Kudermaoa prze­
dłożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy.

Wszystkim wierzycielom którzy dotych 
czas z głosili swe pretensje, wolno projekt u 
komisarza konkursowego lub zawiadowcy masy 
przeg’ądnąć, brać odpisy, wnosić zarzuty ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 28. b. m.

Do rozprawy nad tym projektem i usta­
leniem rozdziału wyznaczam audyencyę na 
dzień 30. października 1901 o godzinm 10 
rany w biurze Nr. I

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Drohobycz, 21. października 19*1.

Kuratele.
L. cz. P 357/00 (15) [8832 2 - 3 ]

Katarzyna Diduszko z Gródka z powodu 
choroby umysłowej uznana niewłasnowoirn. 

Kdratorerii jej Jan Mielnik z Gródka.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. L. 5/1 (5) ‘ [8835 2 - 3 ]
Jan Czuba z Zajączkowic ad Łipiny 

uznany marnotrawcą. Kurator Stanisław Hun- 
d?.el tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 12. października 1901.

U. cz. P. 696/1 (11) [8857 2 - 3 ]
Afiafat Waluch z Kaniowie uznany zo­

stał głupowatym, kuratorem jego mianowany 
Piotr Józefów z Kaniowie.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 18. lipca 1901.

U. cz. L. 27/1 (8) [8858 2 - 3 ]
Wasyl Hryeiów z Orowa uznany głu­

pkowatym, a Iwan Hryeiów mianowany te­
goż kuratorem.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 22. sierpnia 1901.

L. cz. P. 4/1 (11) [8780 2 - 3 ]
Michał Jabłoński z Mokrzan wielkich 

uznany umysłowo chorym.
Kuratorem jego ustnowiono Seńka J  a- 

hłnńskiego z Mokrzan wielkich.
(J. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. czerwca 1901.

L. cz. L. VII. C/l (6) [8758 2 - 3 ]
Jan Pasiut syn Jana z Szymanowie 

uznany został za m arnotrawnego.
Kurator Stanisław Bawołek z Szymano­

wie.
U. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 15, września 1901.

L. cz. P. XVI. 17/01 (4) [8800 2 - 3 ]
Jan Stachura uznany za marnotrawcę, 

kuratorem jego jest Wojciech Piegel.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. P. 93/1 (4) [8760 2 - 3 ]
Wasyl Ołeksiuk syn Iwana z Zagwoźizia 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Kość Oleksiuk 
z Zagwoździa.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 16. marca 1901.

L. cz. P. 173/1 (?) [8733 2—3]
Małgorzata Żółkoś z Krosna uznana za 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiony 
Szymon Zółkoś z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 29. września 1901.

L. cz. L. 4/00 (5) [8734 2 - 3 ]
Ksenia Gembal z Hruszowa uznana mar- 

notrawczynią, kuratorem dla niej Ołeksa Bu- 
kryj z Hruszowa ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiee, dnia 13. października 1901.

L. cz. L. 16/00 (6) [8777 2 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Kohatynie 

Oddział I. przedłuża władzę ojcowską Stacha 
Borodniki nad pełnoletnim jego synem Janem 
Borodeńko z powodu nieuleczalnej choroby 
umysłowej aż do dalszego zarządzenia. 

Rohatyn, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. P. 124/1 (8) [8902 2— 3]
Łuć Kurpita % Pomoniąt uznany został 

umysłowo chorym, a kuratorem jego ustano­
wiono Antoniego Kiszeniuka z Pomoniąt.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rohatyn, dnia 6. maja 1901.

L. cz. P. V. 172/1 (1) [8907 2 - 3 ]
Aleksander Antoszewski z Zboisk uzna­

ny marnotrawnym, jego kuratorem ustano­
wiony Josafat Stec tamże.

O." k. Sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 21, września 1901.

L. cz L. 8/00 (4) [8862 2 - 8 ]
Tacyanua Odenicz z Bednarki uznana 

marnotrawną. Kurator Wasyl Sembrat z Be­
dnarki,

0 k. Sąd powiatowy.
Goriice, dnia 19. stycznia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. HI. 221/1 (2) [9056]

OB WIESZCZENIE 
U- k Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 30 czasopisma „Nasz Głos“ 
z dnia 25 października 1901 artykuł pod 
tytułem: „Zażydzeni król i Polskiego" w ustę­
pie „Jak wielką jest“ do „pożytecznych współ­
obywateli" strona 4 łam 3 zawiera znamiona 
występku z §. 302. u. k, że zakazuje się roz­
szerzanie tego artykułu.

U. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 28. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Nc. III 503/1 (1) [8572 3—3]

U. k. Sąd powiatowy w Sokalu ustana­
wia dla nieznanego z miejsca pobytu Naeh- 
mana Flaseha, właściciela 1/s części pb. 185 
w Sokalu, celem strzeżenia jego praw przy 
regulacji miasta, kuratora w osobie Rudolfa 
Markowskiego, inżyniera w Sokalu.

Kurator zastępywać będzie Nachmana 
Flaseha w powyszej sprawie tak długo, do­
póki tenże w sądzie sam się nie zgłosi albo 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal. 11. września 1901.

L. cz. IV. 141/859-98 (8.) . [8552 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 

do wiadomości, że Samuel Jakób Riśko Hu- 
szty zmarł dnia 10 sierpnia 1883 w Nagy- 
varad ab intestato.

Gdy miejsce pobytu Gustawa Riśko Hu- 
szty i Ferdnianda Huszty nie jest znanem, 
wzywa się ich, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie i 
deklaraeyę spadkową wnieśli, gdyż w prze­
ciwnym razie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym będzie ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i z ustanowionym dla nich kurato­
rem adwokatem dr. Józefem Kosserem w Żba- 
rażu.

ftbaraż, dnia 27. września 1901.

L. cz. E. 689/1 (3) [8551 2 - 3 ]
W sprawie zaintabulowania Ryfki Reiter 

za właścicielkę ciała hipotecznego 1. 2452 
gminy Tyśmienica ma być Rafaelowi Pollako- 
wi z Tyśmienicy którego miejsce pobytu jest 
nieznane tudzież masie spadkowej Abrahama 
Berkowicza doręczona uchwała z dnia 26. 
czerwca 1901 E. 689/1 (1).

Celem strzeżenia praw Rafaela Pollaka 
i masy spadkowej Abrahama Berkowicza usta­
nawia się pana Antoniego Schillera w Ty 
śmienicy kuratorem i doręcza się mu powyż­
szą uchwałę.

Ma tenże kurator zastępywać intereso­
wanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
nie bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. A. 205/01 (2) [8444 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

podaje do wiadomości, że Markus Lande 
zmarł w Mikulińcach dnia 3. grudnia 1900 
i pozostawił rozporządzenie ostatniej woli z 
daty Mikulińce 20 września 1900, którem 
ustanowił legata na rzecz Buce, Reisi Gott- 
lieb, Matli, Jakóba Sendera i Judy Lande.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
w przeciągu roku od daty edyktu donieśli o 
swych prawach Sądowi, wykazali tytuł pra­
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie zostanie prze- 
w'ód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł, oraz wniosą oświadcze­
nie, im też przyznanym będzie spadek, dla 
którego kuratorem ustanawia się p. adwokata 
dra Leona Rossbergera z Mikuliniec Gdy 
także miejsce pobytu legataryusza Judy 
Landego nie jest znane, wzywa się g 0, aby 
w przeciągu roku zgłosił się w Sądzie, tem- 
bardziej, że w razie mezgłoszeriia się dzie­
dziców. powołanym on jest do dziedziczenia 
w miarę wysokości uczynionego na jego rzecz 
zapisu, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dlań kuratorem p. Janem Tyszeekim w Mi- 
kułińcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikulińce, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. Fraes. 17.151 [9035 2 -3]
OBWIESZCZENIE 

O. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Władysław Za­
wadzki, c. k. notaryusz w Ozortkowie, wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 
1901 L 17.973 przeniesienia go na urząd 
e. k. notaryusza we Lwowie, z dniem 24. 
października 1901 z urzędowania w Czortko 
wie ustępuje, ą. dnia 25 października 1901 
urzędowanie we Lwowie obejmuje.

Lwów, dnia !5. października 1901.

L cz. Praes. 17.830 [8949 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

C. k. wyższy Sąd kr. we Lwowie podaje 
do powszechnej wiadomości, że Pan Emil 
Witkiewicz reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1901 L. 
17.973 notaryuszem w Olesku zamiano­
wany, złożywszy dnia 22, października 1901 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 22. października 1901.

L. cz. Cg. I. 331/1 (1) [8966 2—3]
Przeciw 1) Władysławowi Garapiehowi 

de Sichelburg, 2) Wiktorowi Raduchowskie- 
mu, 3) Korneli z Malinowskich Raducho 
wskiej, 4) Floryanowi Unickiemu, 5) Stani­
sławowi Filipowskiemu, 6) Jędrzejowi Meru- 
nowież i 7) A ntonime Christophore, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k sądu obwodowego w Stani­
sławowie przez Ozyasza Steinharta, włase. 
dóbr w Hołyniu, pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie pretensyi i praw dzierżawnych 
ze stanu biernego dóbr Hołyń whl 5 !o tus. 
ksiąg gruntowych dla większych posiadło­
ści zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyeoeyę na 4. listopada 1901 w 
biurze Nr 6. o godzinie 10. przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych od 1 —7 niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu ustanawia się pana dra Edmunda 
Lorscha, adwokata w Stanisławowie, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu w 
rzeczonej sprawie na ich koszt, i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, d. 18. października 1901.

L. cz. Cg. I. 189/1 (1) [9058]
Przeciw Mojżeszowi Feferowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu obwodowego w Sanoku 
przez p. Izraela Majera z Sanoka pozew o 
uznanie za zgasłe prawo zastawu na karcie 
ciężarów poz. 2 whl. 292 ks. gr. m. Sanoka 
ciężącego i wykreślenie takowego z tychże 
ksiąg gruntowych.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au­
dyencyę na dzień 28. października 1901 go­
dzinie 9 rano biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Mojżesza Fefera, ustanawia 
się pana dra A. Iskrzyckiego adwokata w Sa­
noku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 17. października 1901.

L. cz. Cg. I. 337/1 (1) [9040 1— 3]
Przeciw Józefowi, Gabrielowi BaUrynow- 

skierau, Janowi Bilińskiemu, Bazylemu Kni 
hinickiemu, Janowi Hołyńskiemu, Katarzynie 
Hołyńskiej, Mikołajowi Zuber, Annie Zuber 
i Janowi Bobrowskiemu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Antoniego Podhoreckiego i tow. pozew o wła­
sność parcel budw. 79 i 80 grunt, i 409, 
410 i innych w gminie katast. Ladzkie pow. 
Tyśmienica.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
pierwszą audyencyę na dzień 4. listopada 
1901 o godzinę 11 przed południem w biu­
rze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nym z życia i miejsca pobytu nieznanych po­
zwanych, ustanawia się pana dr. Edmunda 
Lorscha, adwokata w Stanisławowie, kurato­
rem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
z życia i miejsca pobytu nieznanych w rze­
czonej sprawia na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 19. października 1901.

L. cz. Cg. I. 209/1. (1) [9039]
Przeciw Antoniemu Zagórskiemu, Ka­

zimierzowi Gintowt Dziewiałtowskiemu, Ro­
mualdzie z Gintowt Dziewiałtowskich Sta- 
rzewskiej, Klementynie Łysakowskiej, Igna­
cemu Starzewskmmu, Karolowi Starzewskie- 
rau Józefowi Kogulskiemu. Sabinie Rogulskiej, 
Konstancyi Rogulskiej i Balbinie Rogulskiej, 
kArych miejsce pobytu jest nieznane, tudzież 
przeciw nieobjętym masom spadkowym śp. 
Aleksandry Gintowt Dziełtowskiej, Maryana 
Gintowt Dziewiałtowskiego i Honorata Gin­
towt Dziewiałtowskiego wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanach przez 
Feliksa Gintowt Dziewiałtowskiego Ubysza i 
tow. pozew o uznanie prawa własności do 
majętności tabularnej „Niedzieliska" część 
przyległość do Chlebowie świrskich whl. 108 
ks. gr. dla większych posiadłości przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach prowadzo­
nych i wykreślenie tamże eiężarów.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyencyę na dzień 5. listopada 1901 o 
godzinie 9 'przed południem sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się pana dra Mojżesza 
Schenkera, adw. krajowego w Brzeżanach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i nie bezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Brzeżany. dnia 21 października 1901.

L. cz. O. I. 370/1 (2) [9017]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Antoniego Chmielewskiego że 
Tomko Gardij z Chtopówki wniósł przeciw7 
Diemu pozew o 200 kor. że do rozprawy wy­
znaczono termin na dzień 7. listopada 1901 i 
dla niego ustanowiono kuratorem na j*-go 
koszt i niebezpieczeństwo adw. dra Józefa 
Brauna z Kopyczyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kopyczyńee, dnia 20. września 1901.

[9053 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

PP. Awokaei DDr. Ignacy Ozemeryńt 
ski we Lwowie i Jan Drohomirecki w Dela- 
tynie zamierzają przesiedlić się a to pierwszy 
do Janowa pod Lwowem a drugi do Ztoszo- 
wa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 19. października 1901.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
skich, warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich ete. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych, 
lamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje
Ajencya diienników i ©głoszeń 

Sokołowskiego
we Lwowie, pasaż Hansmuna 9.

Kosztorysy gn.tis

liroftne o g ło szen ia
od wyrazu petitem l 1/, ces ta, tłustym 

petitem 2 centy.

I
ChoroDy weneryczne

i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle nenrasthenji 
leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijue w godz. 
od 8 —10 i 2 - 5  Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

MTBry.vjm j ę  się rutynowanego dyetaryusza. Pła- 
Jw  ca 36 do 42 "koron. Ces. kr. Sąd powiatowy. 
Stary Sambor, 21 października 1901.

'W T a j t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-lw( wykonuje w grawurze litografia stauropigiau- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

W ę d lin y  krakowskie i domowe eodzień świe­
że, p ieczy w o  (lontow e także codzien­

nie świeże, poleca Bazar produktów wiejskich we 
Lwowie przy ul. Sokoła 1. 1.

r„- ;Vd-.. ■

T k o  se rc  lito śc iw y e li udaje się staruszek 
80 lat liczący, złożony niemocą, były sługa 

kościelny, Józef Kozik, ul. Piekarska 77.

- f £ o  se rc  lito śc iw y c h  polecamy Maryę Pa- 
-Kw wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 
ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą.

r o w e r y ”
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etnią. 
Sprzedaż także 
na raty z 10 prc. 

podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T 
Publiczności S . W A C fS E B , mechanik, L w ó w , 

ul. Wałowa 5L (róg Podwala).

Buchalter
zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ładnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sado stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Ogłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienuikow Pasaż Hausmana 9, Lwów.

—  • wynagrodzeni — -
wszelKtoii y    * i.-afezkoluyeh do klas normal
nyeh, na żądanie konwersacja nienrecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p W 
Kosiarskiej we Lwowie.

Kanarki
największe źródło nabywania najlepszych śpiewaków 

Cenniki bezpłatnie.
W .  G o n n e k e

8 t .  A n d r e a s b e r g  I n  K a r z .

Hloce bukowe
około 1000 metr. kubieznych, 2 i 2 l/s metra 
długie, bez sęków, zdrowe, u góry eo naj­
mniej 80 ctm., dostarczane w odstępach od
1. grudnia 1801 aż do keńc-a lutego 1902, 
kupię. PodaDia pod „Bnchenholz 100“ 

Wien, Maximilianstrasse, poste rest.

P arow a m leczarn ia  w  Bot- 
szo w c a ch  odznaczona na powsze 
chnej wystawie higienicznej w Karls­
badzie za wyrób masła deserowego 
złotym medalem, sprzedaje po cenie 
2 K 40 h. I kigr, deserowego masła 

loco Bołszowce.

W  gmachu Banku zaliczkowego, ul. Het­
mańska 10, został otworzony nowy wied.

magazyn ubiorów męskich
i poleca na sezon obecny najnowsze ubrania 
w wielkim wyborze po cenach fabrycznych: 

P a w e ł  F l u s s .

Nowość!
K o ł d r y  p u c h o w e  wyrobu Józefa Scliu- 

stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy­
łącznie tylko u mnie do nabycia.

K o łd r y  z w y k łe  na wacie wełnianej po­
cząwszy od zł. 4, 5, 6-50, 7, 8, 10, w największym 
wyborze zawsze na składzie.

M aterace włosienne od zł. 14, 16, 18, 20
do 32.

S i e n n i k i  zwykłe i sprężynowe, kocyki weł­
niane, poduszki i t. p. najtaniej w specjalnej pra­
cowni wyrobów pościeli

Józef Schuster,
Lwów, Kopernika 5.

Jesteś pan głuchy?!
tażdy rodzaj głuchoty z niedomagania £  
słuchu jest uleczalnym naszym nowym H  
wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia 
są nieuleczalni. Szum w uszach ustaje 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i obja El 
śnienia. Każdy może się małym kosztem j|| 
w domu leczyć. Internationale Ohrenheil- 
Anstait 596 La Salle Ąve, Chicago KI.

Szereg doskonałych dzieł
z a w i e r a

NOWA SERYA
12 centow ej

Biblioteki powszechnej
Kr. 353/373.

i w  liii-; z m a r t w yc h w s t a n i a .
. .* • i ■. ■ i i z- - •>:« «'

.i*. Atia iio ii.
Lr. ,>69/3/0. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o f m a n e w a ,  Pamiątka po dobrej 

ine.cce.
D a l s z e  t o m i k i  w  ćLr-u-łs-u..

Na składzie w każd?j księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. Z I TKEMANDLA

w  Z łoczow ie (G»licy&).

JE . ¥ > JEG A N
Triest, via s. Francesco 6. 

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki 
K A W JĘ  Cejlon . . . 1 kg. 3 k. 40 h.

Portoriko . . 1 kg. B k . — h. 
„ Malabar . . 1 kg 2 k. 40 h. 

Santo3 . . .  1 kg. 2 k. 29 li
Pi ócz tego mamy wszystkie iuno gatunki w 

magazynie.
H E R B A T A  Soucborg 1 kg. 5 k. 20 b.
5 kg. blaszanka oliwy , . . 6 k. 50 h.
5 kg koszyk cytryn . , . . 3 k. — b.
5 kg. koszyk pomaiańcz . . . 3 k. — h.
1 kg m igdałów  2 k. 20 b.
1 kg. r o d z y n k ó w  1 k. 40 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary kolonial­
ne i południowe, po cenach najniższych. 
C-uniki gratis i franco. Korespondencya polska.

H U  
§ M

Jako moją . specyalnose od 
lat 38 polecam znaksu its  
wyroby nożownicze 2 fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 

. des z Sou. Henekelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Nażs its iow e i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
angielskie od zł. 2 do 8, H en- 
ekolsa i Arbenza, Maszynki 
do strzyżenia włosów, Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n to n i H a ls k i
2a.an.c3.©! ż e l a z n y  

L w ó w ,  p i s i e  M a r y a c k i  I.

Handel herbaty f kawy
B  M  U  N  »  A  B U B L A

wo. Lwowie, ul. Teatralna
paŁea 540

?. b i o r u ?!.. * j o w e  g o
kilo Oocgo . . . . . .
„ łlouehoBg czarna . .
, zbiór majowy . . .
9 Raysow bzsra* . , .
„ MeCa»g« de Lond. . .
„ Wys-ewki herbaoiaue .
- W yriewtł herbaciane 

lepsze . . . .
Opakowania »fe Jie*y fię.

aaj-

1. 8 dom własny,
uoSean najlepsze gatunki
m : A  w  v

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

V/t kilogr. w woreczku:
•d 1.60 Portorieo . . zł. 9.— kl. - .9 0
* 2 . - Cuba grubo ziarnista » 9'50 „ - .9 6
n 3.-- Oeylon zielona . . n 1 0 .-  „ I . -
r> 4.— „ przednia . . * 10-40 „ 1 Ot
n i .— „ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.03
p 1.30 „ perłowa . . „ 10.75 „ 1.-08

Moeea arabska arom. „ 10.75 „ 1.08
1.60 Jawa ziota . . . . „ 10.75 „ 1-08

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą

Wielka fabryka paii erosów w Egipcie
poszukuje w całej Gaiicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Agencyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt“,

!! N a  &&mę !
M. JL A U G U S T Y N

Lwów, ul Teatralna I. 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem, kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saoka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

Materie na wierzchy w wielkim wyborze.
i a z cała akuratnośeia.i/ c •

w Jość towaru gwaranoya
.-o  Ci.

; gratis i franco.

W s p a n i a l e  p r e m i d i i n
otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

m O W  h j M J S T ł O W A N E G j
12 tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i #b?jmą caD .jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

€jj£ A J  O  ¥  A B I S
t  illnsf.ij|cyąmi Piotra StacMewicza.

W niedsł“kiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENR TKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg S ylw etek  galicyjskich**. Dział 
artystyczny obejmie reprudukeye najznakomitszych utworów naszych . malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków  artystycznych**. 

Prenumeratę ze L^owa i całej Gaiicyi z Bukowiną przyjmują:
Główna ekspedyeya „Tygodnika Ilłustrowanego“

Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.
a  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W Gaiicyi i Bukosinie wraz z przesyłką 
pocztową:

K w artaln ie ............................7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie  14 „ 40 „
R o c z n ie .............................. 24 _ 80 „

W e  L w o w i e :

K w artaln ie...........................6 kor. 80 hal.
> ó łroczn ie .........................13 „ 60 „
R o czn ie ............................. 27 „ 20 „

Cenniki na śyesenie

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładfei do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika11 po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Nnmera okazowe i prospektu wysyła grratis: Główna ekspedyeya „Tygodnika“  we Lwowie,
Pasaż Itausm a i L 9.

Z drakami Wł. Łozińskiego, ul. Có araieekiego 1. 18. Telefon Nr.*,527. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


